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ŁtC>iv, 9 grudnm.
(Z . Z ) Dziś m jaęfj pierwsze dwa tygodnie 

sejmowych obrad — a największy nawet opty
mista nie mógłby twierdzić, i i  zaznaczyły się 
one jakiemiś nozylywnecni wynikami Prócz kilka 
petycyj, fcfikanaetn wniosków o zmiany w tery- 
tdryalnym podziale okręgów sadowych i admini- 
straoyrnj ch. prócz zwykłych uchwał zaam łajf 
cych m. pobór myte i opłat od napojów apiry- 
ttreowoch — załatwił Sejm dotychczas jeduę tytko 
wat.mejszł sprawę, t. j. ow% L.westyę wyklucze
nia żyta galicyjskiego pd dostaw dla wojaka. Że 
czynności sejmowe nie mog* od razu wejść # peł
ny tok i postępować tak szybko, aby początki 
° ire były bardzo płodne w dodatnie uchwały — 
to rozumiemy dobrze. Ależ w naszym Sejmie ta 
epoka przygotowawcza trwa chyb» nadto długo — i 
jeżeli ozisTSJ* po dwóch tygodniach prac komisyj
nych, materyału z kom s?j było tak mało, że po
siedzenie nie trwało dłużej jak 40 minut; jeżeli 
na jutro nie można było zwołać posiedzenia dh  
tego, że a komisyj nic gotowego nie przysz-o, 
to trudno powstrzymać się od zrobienia przykrej 
uwsgi, że komisje pracują zbyt powolnie a pp. 
sprawozdawcy zbyt wygodnie do rzeczy się biorą. 
Skarżymy się na krótki czas, Sejmowi zwykle 
wymierzany, ale powolność, o której mowa, nie 
jest chyba lekarsrwem na to.

Usposobienie Sejmu jest też jakieś przygnębione 
i — pesymistyczne. Składają się na to różne 
czynniki; przedewgzystkiem nędza i materyaluy 
upadek breju, świadomość, że przeważnie naj
większa część środków zaradczych nie leży w mo
cy Sejmu, bo jedne od rządu dm?ie od samychże 
od j  wat m wszelkich zawodów zależą — przykre 
nieporozumienia między namiestnikiem a marszał
kiem — konieczność znacznych oszczędności ale 
też i idąca z nią w parze obawa, że s ę przez to 
zaszkodzi rozpoczętym pracom, po których Lraj 
wiele się spodziewał — oto naturalne bardzo po
wody owej ogólnej depresyi umysłów, jaka w Sej- 
m ie;0 ąfttie.;_tyi* ^ipoay.jokjąweąi pąpgi # £ , t« ł  
■jedtfjm t  powodów ownj aepresvi są żywB w sa
mych klubach nieporozumienia. W klubie środka 

.zpam. sprawa wyboru posła do Rady państwa 
a »*V : posiadłości okręgu taruowek ego czyli 
tak zwam aprawu ks. KopyMńaiiego. wywołała 
przykre, a dotąd jezeze uiezałatwioue zajść a. 
Na prawicy znowu były bardzo żywe spory
0 — przewodnictwo w zastępstwie po. Gr cbol- 
sk ego i Alfreds Potockiego, a nie inn ej i spra%. 
wa wiMosku posła Romańczuka wca e się do je
dni ści w kłuli e tym ni« p rzy t/jm a zbyt sdne 
bowiem są w t-o s p r a w i e  rózmee zdań o między 
naszymi kon-erwa'ystami a se między oiuii i tacv 
jak u. p hr. Geleiewski Jl» którego opozycya 
przeciw wez-lkim żądani.>ui R.is nów jest szczy
tem pairyoiyzmu. Tacy nie łutw . się zgodzą z ta 
kim hr. Alfredem Potockim, który praguie z Bu 
ainami najlepsze utrzymać stosunki, albo z kon
serwatystami z zachodniej części kraju którzy 
jeszcze n i e  całkiem z pomnieli dcybryb dawnych 
tradycyi dążenia do zgody z Rusinami — trady- 
ryj dziB.a| przez główny organ tej partyi niestety j 
zarzuconych. j

i  żeli w klubach dawno i dobrze zorganiro- j 
waiiych są mementa, które zakłócają chwilowo! 
barmomę — to cóż dopiero mówić o ow-j „dzi- 
kie)“ le ty iy , na kórej zisiadiją posłowie, do 
żadnego klubu nie należący ? Zaznaczyć chyba, 
że od początku bieżącei segyi są usiłowania, aby 
pewną część tej lewicy zorganizować w jak mś 
klubie, choćby na początek liczebnie skromnym,
1 że te us i ło w an ia  do tychczas  sk u tk u  nie os iąg nę
ły .  P ew n e  ryw alizacye  pom iędzy  tym i k tó ry c h

dotąd jako przywódców tej strony uważano — sztu 
rznie wytworzona w Sejmie nieufność posłów 
wiejskich do posłów z miast — a może poni“kąd 
i pewne ziarenka antisjmilyzmu, które się tu i 
owdzie przyjęły, —. oto główne powody, dla któ
rych utworzenie klubu lewicy na tak wielkie na- 
':r*tia trudności. A jednak jest ono koniec/nem. 
Dzisiejsza organizacya Izby jest nienaturalna Je 
żeli liczyć będz'emy na oba zorganizowane klub.* 
t. j. prawicę i śrttaek po 40 posłow — jeiefi 
dndamf do tog* .g rap k ę l ̂ f l f l t feftkp. Goraj>+i, 
Hwptyćki etc.) txi najwyźeję Ta posłów i  kkub 
ruski co najwyżej 7 pusłów I— to zawsze jeszązę 
zostanie cała trzecia część Sejmu, bo 51 po za 
wszelką organizacyą klubową. Teu stan rzeczy 
jest anormalny i szkodliwie wpływa na tok sptaw 
sejmowych, (jldyby klubów wcale nie-było — or- 
ganizacya lewicy byłaby oczywiście zbyteczną. 
Gayby przeważna część Izby była zorganizowaną, 
kilkunastu „dzikich" nie szkodziłoby. Ale prze
szło czterdziestu luźne chodzących posłów, wobec 
dw ich wielk eh, solidarnych klubów, tworzy nie
małą przeszkodę w mechanizmie sejmowych czyn
ności, utrudnia porozumiewanie się w ważniej
szych sprawach, utiudnia wybory komisyj, przc- 
szkidza utworzeniu się wyraźuej większości sej
mowej. Zorganizowana lewux mogłaby w bardzo 
wielu sprawach porozumieć się i zgodnie działać 
ze środKiem, a tern samem przetiwważyć pra 
wicę, która zbyt często teraz zwyeię a — gdy 
przeciwnie luźnie chodzący „dziey“ sU>ą sie ży
wiołem nieobliczalnym i zbyt często wprowadzają 
przypaikowość w sejiuową ak^yę

Przekonanie to poczyna się coraz bardziej sze
rzyć nie tyiko wśród „dzikich". To też może 
już za parę dai będę mógł wam donieść, że dość 
poważnagrupa „dzikich" zorganizowała się w klub. 
Dzisi-i rozpoczęte w tym celu kroki zdają się 
n.eco lepsze od poprzednich rokować powo
dzenie.

Sejm krajowy.

(ósme posiedecnie d. 9 grudnia).
Urlop otrzymał ks. Adam S a p i e h a  na 10 

duł.
P. s e k r e t a r z  rodeżytuję , podtiękąwanie ce

sarskie sejmowi za wyrażoną z d wodu zgonu 
króla Alfonsa kondolenoyę. P. sekretarz «,»d< zytuje 
spis petycyj. Odesłano do komisyj. Dalej odczy
tano wniosek p. A b r a h a m ó w  i >* za i tuwarzy- 
szy, domagaiący s ę  od Wydziału krajowego przed- 
łozen.a na przvszłe| sesyi noweli do ustawy ło
wieckiej i zaprowadzenia kart łow.eckn b, za opła
tą ua fundusz kraj(>wy wydawać się miją‘y h.

S p r a w o z d a n i e  W y d z i a ł u  k . aj  o w e g o  
w przedmio ,e ur- gul wania obow ązków co do 
zakładania, rozprzestrzeniania, utrzymywania i do
zoru inwentarzy, odesł-no w pierwszern czytaniu
d ‘) komisji administracyjnej.

Gminie Łtbaez w piwjflę.e brodzkira zezwolo
no na pobór 169 prc. d. datku do pudaikow b-z- 
posredn.ch w latach 1885, 1»86, 1887 i 1883.

Nad pety-yą gminy 'Rokito o wylą,'Zenie ze 
sturostwa w Gródku i sądu w Jaworuwie a pr;y- 
dzielenie do sądu i starostwa we Lw wie, prze
szedł Sejm do porządku dzianego.

Przeniesieni0 gminy Zawadka z okręgu e. k. 
sądu obwodowego w Tarnowie, c. k. starostwa 
w J iśle i c. k są 'u  powiatowcg - we Frysztaku 
do okręgu c. k. sądu obwodowego i c. k. staro
stwa powiatowego w Rzeszo', ie i c. k sądu po
wiatowego w Strzyżowie, przyjęto w drugiem 
czytaniu.

Pitycye gmin Podhorce i innych gmin okoli

cznych w przedmijcie przeniesienia c. k. sądu 
powiatowego z Oleska ,Jq Pjdhorzec, odstąpiono 
Wydziałowi krajowemu do zbadania.

| W Jpugiem i Irzeeiem czytaniu uchwalono, 
żeby m.ęiscowości Szęeytną i Tywonia w powie
cie jarosławskim, któłe twoizą odrębne gm*ny 
katantraloe. a p rz jd Ltym były także sameistnemi 
gminami ąuinitt.stracjpem i, licz w r  1869i w 
myśl p stanowił nia §. 2 uęt. gra. z d. 12 sier
pnia 1866 f. zosm f  fgo,ą zortó w jedną gminę, 
zostały nspowrót rozłączonem. ,i każda z njeb 
tworzyła ,w swoich grąpicaph katestralnyt h iznoWu 
odrębną. ąąpaoisyja, gu jnę. -i,

Petycyę gminj Turz^owce, powiecie bobreckim. 
w sprawie wyłączeniu z jej pbrębu lasu „Grabów” 
a przyłączenia go do obrębu gminy iWułcniaw, 
przekazono Wydziałowi krrjuwema do. zbłdaaia 
i załatwieniu.

| Odczyrauo internelBcyę p.. L e n i ń s k i e g o  do 
rządu w sprawie św.adectw lekarskich piywatnych, 
wydawanych poszkodowanym przez pobicie. Źda- 
n :em iutei;pelautów oględz ny tsk:e powinny od
bywać się w sądzie i re bezpłatnie.

O godzinie 12 zamknięto posiedzenie, nastę
pne w sobotę.

i e#  \h

Zjazd nafciarzy.

L w ó w , 7 grudnia.
(“ ) Zgromadzenie niedzielne nafdarzy, jak już 

wspomniał iii w poprzednim liście, zainteresowa
ło szerokie koła i żałować Tylko wypado, że nie
podobna podać całęj dyskusji według stenogra- 
fiozuyeh zapisków dla obszerności mater;;ałw; 
ograniczyć się przeto muszę na krótkiem stresz
czeniu wypornych mów wszystkich bez wyjątku 
mówców, uzup-łidając w ten eposób onegdajsze 
sprawozdanie.

Prezes Tuwarayetwa krajowego naftowego poseł 
G o r a j a  ki, zagajając posiedzenie, skorzystał z 
obeeuości marszałka krajowego, oby mu imieniem 
T 'warzjstwa złożyć, jalró sdenizastowi (dzień- ś. 
Mikołaja) najszczersze ż^ozenia. Następnie cb'a- 
śnił cel zgromadzenia Kraj przechodzi — rzekł 
Kftw *a m  js l tej nhaa ^  -Gdy
przed laty zaczął się dźwigać praemysl ' naft o wy. 
żywiono nauzieię że (tanie się on z czasem sil
ną dźwignią dla przemysłu roluiczago. chylą :ego 
się ku upadkowi. A.1k nieafety «adeieie te*, pozor
nie tak realne, VaWio'dły Złożyły się ma to liczne 
czyuniki, że orzemysł ten nie może u nas zająć 
pierwsjsorzęantgo stanowiska. >a szeregu głó
wnych przyczyn tego zjawiska zajmuje pi-rwsze 
miejsce sztuczna konkotteu "ya. zagraniczna Jaka 
wywiązała stę w ostatnich zwłaszcza czasach, a  
która naszemu pj-zenijsłowi zagraża z u p e ł n ą  
r u i n ą .  Sprawą tą za mowcia Gę już nasza de- 

; letracya w Wiedniu i ca pewna dane, ż« zało gi 
, jej /zostaną uw.ieńczon ’ pożądanym skutkiem, sto 
my Dowiem na gruncie czysto Jegalnjm, Pierw
szym objawem nwzgl Jnienia naszych słusznweb 
iyc?eń ,jeot szczere ztięcie się tą sprawą Dana 
miuGtra skarbu, który na dzień 9 grudnia po
wołał do W ledata ani. etę; w pracach tej ankie
ty wezmą udz ał z naszej stron-y pp. dr. Feda- 
rowicz M'kcłaj, Syczeaftnuv-sk' Stanisław i Gorąj- 
ski. Przed wyiazdem do Wiednia zebrał się wy
dział Towarzystwa naftowego w sobotę (5 b. m.) 
i po wyczerpującej dyskusyi uchwalił przedłożyć 
wiłlni-uiu zgromadzeniu producentów i dystyłato- 
rćw nalty wnioski, które następnie po odbytej w 
Wiedniu ankiecie zostaną przedłożone Sejmov.i 
i Wydziałowi krąiuwemu. Na sekretarzy zaprosił 
p. przewodniczący pp- Olszewskiego i Sierociń • 
skiego.

Pierwszym referentem był p. Mikołaj Fedoro
wicz który obszernie motywował wniosek wyra
żony w rezolucji pierwszej fp. Nr. 281 N  R e
formy) w p*n sposób:

Jakkolwiek ustawa z r. 1S82 chroni niby nasz 
przemysł, gdyż nałożyła wysokie opłaty na taftę 
doetyloiwarą p. i1 o lzeniŁ eegramreenego, wprowa- 

.dzoną w granicę Aiwtryi. M.tbu to wskutek uie- 
s’i mi orni ego wykonywania kontroli ■ graiticenejp 
przemysł nasz upada pod c;ętarem nieuczoiwej 
konkureucyi.-W Batmn powstały tłpeeyalne b-.bry 
ki, które w stdpowiedoi sposób farbują destylo
waną mattę i nasfcępuie ten destylat' zalarbowany 
wprowadzaj ’ w granice monarchii'wustro węgier- 
skicj, jaka atirowieę, opłacając niskie cło od su
rowicy i tym sąiosebem nietyiko, źo dcstylarnie 
węgierskie i inne moarą taniej oferować swore 
nafty, ale i akśfb państwa traci znaczne docho
dy. Towarzystwo naftowe ińiejednokrotnia zwra
cało uwagę rządu i pana ministra skarbu na to 
fałszerstwo, dotychczas jednak > za.iełnio bezowo
cnie. Tak samo jak ita nieuczciwa konkurencja 
zagraża równi >ż naszej produkcji nieprzychylne 
z&fc.‘osowanie u-lawy o podatku konsumcyjuym.

Poseł p. A p o l i n a r y  J a w o r s k i  zwrócił 
uwagę zgromadzonych, że sprawa ta była obszer
nie roztrząsaną w Kole polskiera W  Wiedniu 
zajmowała eię nią specjalni komisja i tylko od 
roezenie Rady państwa przeszkodziło dalszej ak 

jeyi ze strony Koła.
Mówca radzi, aby delegaci Towarzystwa nafto

wego przed wyjazdem do Wiednia, porozumieli 
się ?. p, Ottonem B a u s r e r e m .

Celem poparcia wniosku p. F e d o r o w i c z a ,  
przemówił p. Staa.slaw t S z c z c p a u o w s k i ,  zua- 
komieie wykazując w dług.ej mowie niedołęztwo 
organów wGrou*wozych jran ijan jtd i, -które z przy
czyn pYawie niepojętych przepuszczają przez gra- 
nicę destylowaną naftę kaukaską, cokolwiek za 
farbowaną zamiast surowca, i tym ‘Sposobem na- 

jraża;ą państwo i , przemysł krajowy na nieobli- 
1 czone straty. Na poparcie swego twierdzenia, n- 
kazał uiowcapróbkę zafarbowanego destylatu, w któ
rym każdy niefachowy natychmiast pozna, że 
jest to znakomicie destylowana tafta a tylko straż 
graniczna uważa ią za surowiec. Mówca wybor
nie uzasadnił, że nie jest io tyłku interes nafciar 
rzy. ale spraw:- Ta dotyczy esłbgd kffcjB i dlkk^ą 
ąpeiuje ia wi&puAiei, -żeby ‘się nią gorąco . .  ■ 
jęli/n(Huczne oklaski).-

Prof. R a d z i s z e w s k i  wcpomuiał, że Tow»- 
izystwo; ogłosiło konkurs na wynsl-zienie sposo
bu, za pomocą którego uaeżnaby odróżnić ten za
farbowany destylat ód surow.cy.' Zdaniem nroWcy 
Środek ten do niczego nie iprowadzi, gdyż Wyna-

■ laaek n wy spowoduje kontrwynalazek, i oszustwo 
dalej będzie kw-tnąć. jak tego'Ooamy dowody na 

-Winach .Najwalniejszem lięd/ie ńciełe określenie 
co rozumieć należy pod n«awą desrylo u i»ólde- 
Btylatu i surowicy; zarazem należy obmyśleć apa
rat normalny, za pomoeą którego organa kontro
lujące na komorach mogłyby nsleźycv spełniać 
Awoje zadanie. W końcu stawia mówca następu
jący wniosek: Poleca się Wydziałowi krajowego 
Towarzystwa naftowego powołać komisyę rzeczo
znawców, która 1) orzeknie jakie jęci dopuszczal
ne maxitnu.n olejów wrzących w gran ac h  od 
150 do 3o0 stopni C. 2) p>jda normalny aparat 
deóylacyiuy. wraz ze wskazówkami, do jego uży

■ cia służąoeuii, tók, ażi by można byłe bitwo i 
’ szybko się przeki-nać, jaką ilość olejów wrzących 
;w powyższych, granicach badana rn^a zawiera.

Ze stanowiska fachowego przemawiał p. 
S c h ó n b o r n  i p. S y r o cz y ń s k i, który zrę

czn ie  zauważył, że gdyby surowica kaukaska by 
ła dość tanią, to w takim razie znalazłaby się na 
argu europejskim. Tymczasem nigdzie jej nie 

jmesz i jedynie przez granicę mstryacką dostaje

się fabrykat do destylam wę£fter3kkh i Wledi ń- 
skich.

P S y g u r d  W i ś n i o w s k i  z prawdiiwym 
talentem, rzec można,- 'opbwiedział < niesfycLa- 
ńych, rvrawdziA*ie iriedorifećżhych szykanach or
ganów1 kontrolujących, Wobec dcśtylaforów P rzy
kłady'? szykan ■wyliornie JibTwtfy żgnnriadzonych. 
MoWr-4 n?e wie, kto ■Więctj tfiszezy ńaśz prze
m iał nsltowy. cży ósz-Jkańćza kofikurenCTa z kau
kaską flaftą. czy organa kontrolujące. Z konlrn- 
ten  yą ostatecznie można śobie dać r°dę, lecz na 
sffkniury komroM n.e m« sposobu Oj do kónku- 
ren yi zagranicznej z fachowym destylatem rzecz 
jest już tak osróluie znaną, że przestała być od 
tlaWPa ‘ ajemnicą dli Wszyśtkich prócz tych, Któ
rzy p i tr  wy wiedzieć powinni. Z własnego do
świadczenia mówca może przewidzieć, ze gdyby 
destylałorom galicyjskim chonziło wyłączn;e o 
ow ój interes, potrzebowaUby tylko korzystać z de
stylatu kaukaskiego, ale i r  chodzi o interes kra
ju, -o ifałeres- przćmysłu. Jemu jako dyrektorowi 
i espółwłhś rcii łow< destylarni ofiarowano 1 n to
war bardzo tanio — przeprowudził nawet korea 
pondencyę dłuższą, oczywiście na to, aby mieć 
potrzebne dowody. Jakie struty ponosi skarb au- 
stryatki, to dość powiedzieć, że kiedy dawniej 
Węgrzy tereli do lOO.OOO złr. z podatku nafto- 

"wego, Austrya miała 1 300.000 — dzisiaj Wę
grzy mają 2 600.000 złr. dochodu z pedatku, a 
Au&trj e ciągle nieco więcej miliona, a jak dalej 
tak pójdzie, kończy mowet, „to ńiy zabierzemy 
kotły na plecy zostawiwszy tu nasze fabryki i 
przeniesiemy się do Węgier — wówćzas Węgrzy 
będą mieć 5 lub 6 milionów dochodu z poda
tku, a Austrys.... na co ziwluguje. (Śmiech i o- 
fclaski).

Po przemówieniu sprawozdawcy p. F e d o r o -  
i wi c z a ,  który prosił, aby wnioski p. Radzisze

wskiego osobno tiaktbwać, przyjęto rezolucyę L 
j Dr. R u t o w s k i podniósł zgodność zapatrywań 
jwszystkich mówców i radził, aby rezolucji były 

umotywowane w myśl dzisiejszych przemówień. 
TOPfosićiaM iuof^ w bąWflWfe .poE‘wyis2»ąia ćła 
przyięto z poprawką ją M a r c h w i c k i e g o ,  a 
p. F  i e b i c h  zwrócił uwagę, że należy konie
cznie podwyższyć cła od surowca, gdyż obecna 
ustawa nie czyni zadość jiotrzebie.

T . S z e i e p a n e  w s ^ i  cekeiujaspcawą taryf ko- 
l e j ó w y ^ K ^ a y  tu o lUznjuf) dli przem ytu 
naftowego .przeszkodach. Otóż pojęcie j rzerakód 
jest rzeczą względną. Gdyby inne pań^wa, któ
re z nrcou co do nafty konturują, zecnciały za
prowadzić tak piamo „dobrą" administracyę jak 
aitsiryjcka taki sam fijkal zm jak auatryacki i 

Itaką samą pobtykę kolejową i taryicwą —  to- 
byśmy się na nasse przeszkody nie uairarżali. 

i Szkoda, że inne pańitwa nie są lak.... niądr.e. 
| Między temi przeszkodami wi.żną rolę odgrywają 
taryfy kolejowe. Transport m-.fLy kapkask ej z m o
rza Kaspijskiego do Cztirnego na przestrzeni 800 
kilometrów, kosztuje tyle, co transport z P nze- 
liżyha do Kołomyi, więc na przestrzeni 28 k.- 

li'mrtrow. (Jóż m m  z tego, że na karcie geogra 
ficznej ta przestrzeń zapisana jest z cyfrą 28 ki
lom., skoro ona dla ua3 pod względem kosztów 
przewozu znaczy tyle, co 800 b lom. dla > rodu- 
centów kaukaskich? Przeszkody taryfowe są. zą- 

■ t< m priSśiskooami s z t u  i z u e m i, które są tuk 
Glne. że mogą zniweczyć Korzyści uituralne, jak 
korzyść mniejszej odległ, ści. Ale co najgorsza, 

j że w naszym ..łasny m kraju taryla za |,rzev,óz 
krajowego produktu jest wyższą od taryiy opeego 
produktu lia tak ej SAirmj i rzestrz^ni. Uzyskaliś
my w początkai h lego rolu, iż Uryfy te zrówna
no. Ale vy miesią ■ poiem na zjeździe kiil)ijowyui 
w Odessie reprezentanci kolei Karola Ludwika, 
nie wezwani do tego pi .ez nikogo, oaoiin i <bro- 
wolnie oświadczyli, iż dla przewozu nalty kau-
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J a n a  Z a c h a r y a s ie w ic » a .

(Ciąg dalii"
— Wszelki duch cnwah Pana Boga! — zawo

łał gospodarz, s jakieś niemiłe ciarki przebiegły 
uau po grzbiecie — kto wy zacz jesteście?

Łamanym językiem odpowiedz.ał dowódzca:
— Jesteśmy wasi przyiaeiele, a idziemy w służ

bie Jego c. k. Mości. Zabłądziliśmy w nocy, a 
Chcemy się dostać do najbliższego miasta. Możeby 
feto nas tam zaprowadził!

Pan Mateusz stał chwilę w milczeniu. przvpa- 
toując się p ;lnie nowym przyjaciołom. Mieli oni 
ba sobie białe mundury czarne , po za kolaua 
*>ęgaiące kamasze, a na głowie trójgraniaste ka
pelusze, z pod których spływały na plecy długie, 
karnym  pokrowcem okryte Larc&py. Na barkach 
Wisiały szare ptaszczę.

Na razie nic nie odpowiedział JMP. Mateusz. 
!-<óiitek głęboki zamknął mu usta. Wszedł do 
żby.

W izbie czekali go biesiadnicy w jakiemś dzi
obem skupieniu d cha. Byli między n-mi juna- 
w, którry się i d y S łj  nie bali, a jednLk czuli 
* tej chwili jakąś trwogę niewysłowiuną Nie 
bali jesz-ze ninbezpieczeństwa, a j,u,ż byli przy- 

*°to>rani, że ono jest n.ęzwykłe.
Pojawienie się Mateusza nie rozproszyło iuh

trwogi. Lękali się zapytać g o , tylko oczy zwró
cili na niego , jakby go słuchać chcieli.

JMP. Mateusz przsz kilka chwil mc nie mó
wił. Zdawało się, że się nad czemś namyśla. Na 
jego twarzy było nawet widać. że odbywa we- 
wuątrz jakąś walkę. Brwi jego podnosiły się do 
góry i znowu opadały, jak opaaa bałwan moi 
ski, gdy wicher ua chwilę usUuie. Wreszcie ja 
kieś rzewne uczucie przemknęło po jego oczach. 
Wyszedł do sieni.

1 rzeo progiem at>i, jeszcze żołnierze w tym 
samym porządaU, tylko broń trzymali teraz w 
obu rękach , jak to zwykli czynić w obec nie
przyjaciela. Przed nimi stał dowódca ze szp»dą 
w ręku i coś po nieon eeku do nich szwargotnU

Gdy się pan Mateusz ua piogn pojawił, na- 
stałą cisza głęboka. Wiatr iylko „zumiał, zawa
dzając o węgły domu i obsypując je białbmi tu
manami śniegu.

— Zanim wam dain żądarą odpowiedź,—rzeał 
pan Mateusz z troską na czole, — możecie tym 
czasem wejść do piekarni i tam się trochę ogrzać.
I  niedźwiedź przy takim wichrze szuka ciepłej 
nory.

—  Dobrze, — odpowiedział kom endant, — 
skorzj sUmy i  waszej uprzejmości. Sądzę, że n»m 
się w tej ciepłe) norze nic złego nie stanie. Je 
steśmy żołnierze cesarza, s całe wojsko ozuwa 
nad nami.

— Dopokąd będziecie pod moim dachem, nic 
złego wum się nie stanie.

Rzekłszy to, wskazać ręką na drogie duw i w 
sieni, gdzie była tak zwana piekarń,a, czyli izba 
czeladnia. Żołnierze pospuszczali broń ku ziemi 
i spiesznie weszli do ciepłej izby Z lepszom ja
kiegoś uczuciem, jakiego zazwyczaj doznaje się

po spełnieniu dobrego uc-zynku, wrócił psn Ma
teusz do swoich gości.

W izb.e panowała jeszcze większa ciekawość. 
Słyszano w sieni brzęk broili i kroki żolnierey,

. zdążające do izby czeiaduiej. Nie umiano sobie 
.ego wytlómaczyć.

j — Oóż to jest ? — zapytał garbaty lecz czu- 
, pumy pan M ichał, który przy drzwiach czekał' 
! na gospodarza.

— Nic dobrego, — odparł pan Mateusz.
— Jacyś zbrojni ludzie ..
— Żołnierze cesarskie !
Głębokie milczenie zapanowało w izbie. Tern 

głośniej szumiał wiatr za oknam i, tero przera
źliwiej pękały gątj na dachu.

Długi czas trwało milczenie. Dwa sł w a wy
mówione przez gospodarza, rzuciły niejakie świa
tło na ciemną zagadkę nocnych niespodzianych 
gości.

Rozmaite wieści krążyły *tedy o kłopotach kró 
la i Rzeczypospolitej. Mówiono, ie  król razem z 
konfederacją ehce bronić Rzeczypospolitej, to 
znowu opowiadano, że król prusa. przychodzi 
i  przyjacielską pomocą, którego jednak clice 
b,edz cesarz a&stryacki, przynosząc krajowi oli
wną gałązkę w jogo turbacjach publicznych. Roz
noszono także wirśei, żc największy dła R zee^ . 
pospolitej i króla ma wfdkt Katarzyna, któr>ij li
czne wojcka już dawne aa polską ziemie wkio- 
czyły. y

Takie wi»ści docierały do górekiog) Zaścianka, 
mąrąc się i gmatwane rozmaicie p« drodze. 
Obudopacholrka zagonowa szlachta nie m„jjł 'ch 
należycie rozgmatwać, nie wiedział* dobrze/ kto 
przyjaciel, a kto nroprzyjadel, czuła jedr ik in
stynktom, ie Rzeczpospolita jest w W ielkiej Bira-

!
pieniu. Pr/einyśuwaiąc czasem nad ratunkiem oj
czyzny , m g'i ji-j tylko ofiarować to co mieli, 
sw^je Szable i silne ręce. Na inny ratunek jako 
ludzie twardej pra<-y, nie n r Ji ani głowy , ani 
rozumu po temu. To leż wieści, potrzebujące wyż 
szego sprytu me kwodrowały do ięh^rzek nań 
pubUcznych , z: to każdy silniejszy głos wołają
cy do szabli, m :ał ratwy przystęp* do ich serc 
poczciwych. Ztąd też poszło, że wielu b nich ła 
ezyio &'ę prędzej z konfederatami, aniif-li z pinr- 
tya królewska, podąjrzywaną c, frymarkę z me- 
przyiac.elem

W  obec tego pojawieme się tełfiier%y cesar
skich wyworało miedzy zgromadzonycł; rozmaito 
Wrażenia.

— Trzej królowie obdarzyli o k* nielada spe 
cyałem, — zawołał pierwszy pau- Michał, a wy
datny garb jego rhdui p igj widocznłe z iudy- 
gnacyi.

— Zrobjujf 2. >.i .-li zraziki komiaarskie! — 
doda7 fyiawy szlacht ie . atorego poufale M’koła 
jem l'rąbą n azyw ano , chociaż nie posiidał tego 
ki";i,,it'i srłncheckiego, będąc Lubiczem jak in
ni. Zdaje się, żo pociąg  (j0 pełnego dzbana był 
przi czyfiąJ tęj przfezwy.

_  Porąbać i przysypać ziemią dobrodziejką — 
dokończył JMP. P io tr, który funguwa! zazwy 
czai jako brat sta! s/y przr  pogrzebach.

JMP. Mateusz zmarszuzyj brwi.
— Ani myśleć o t n ę , — A»wfołał s,,pę,*agą,— 

póki są pod moim dachem! Pogwolitom im ogrzać 
się « 'zbie czi ładniej, Zesztywnieli od „‘mną.

Cbwdę trwało milczenie. Słowa gospodarza 
zm ni‘y położenie. Zaprosił- obcych pod swój 
dach, a w takim razie nie można im było ża

dnej Krzywdy wyrządzić Takiego ziania byli 
wszyscy.

— Zacny nasr, gospodarz , — ozwul się pier
wszy pan Mikołaj, który oprócz słabości do uzba- 
aa, miał takie chętkę dowcipowau",, — -caeny 
irospodarz jak widać nie jest w zgodzie z święty
mi patroudtari dnia-dzisiejszego. -JiżHi (acy święci 
jak Kasper, Melc.lior i Baltazar chcieli obcych 
żołnierzy na ziemię Polssi ns frykasy zamrozić, 
to po cóż nu nich chuchać 1 Niechby sobie w le- 
M6 zamarzli i do lipca t ui czekali.

— Tak, tak! — rw ołało  K.lku, — niechby 
tam czokali lepszych ezasuw 1

— Feto! — ozwał się pan Michał, którego 
garb podwoił się z wielkiego animuszu. — Świę
ci wiedza co robią, jeseczb do tego tacy jak Ka
sper, Melchior i Baltazar, którzy oprócz koron, 
mieli także bl»j w głowie, jak to czytwmy w pi
śmie świętem. Otoż ei święci salwowali naumyśł- 
n e od mrozu tych łriałycb żołnierzy, abyśmy im 
dali naukę, co to jest nachodzić kraj cuchy.

— Tak, tak, — zawtónył chór, — paa Mi
chał dobrze mówi.

Pan Mateusz spojrzał Jokcda
— Mówili m i, — rzekł po krótkiej pauzie,*— 

że przychodzą, jako prejfaicible...
— Przyjaciel nie przychodzi z bronią—odparł 

pan Michał.
— Odebrać io> bron! — wołauo hurmą.
— Za pozwoleniem! —< zaintonował JMPAb

D*zyderyusz Kapka, — żadnego taktu nifc mo
żna przesądzać. Jeżeli nie stwierdź mj dowoiłeni, 
w jaaim celu cesarz żołnierzy swoioh w  nasze 
tory prayeł&l, to nie można- żadnego wyroku nad

mm. ferować. (G. d. n )
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kaskiej prze* Galicję przyzna kolej Karola Lu 
dwika zniżoną taryfę, tańszą od krajowej. Kiedy 
wiadomość ta rozeazła się. k o l e j  K a r o l a  L u 
d w i k a  z a p r z e c z y ł a  t e m u  w d z i e n n i 
k a c h .  k l e  c ó i  w a r t e  t a k i e  z a p r z e c z e 
n i e  i j a k  m u  w i e r z y ć ,  s k o r o  j a  s a m

Lr o t o k ó ł  s p i a a n y  c z y t a ł e m ? ^  (S ensacja) 
imo wniesienie oferty takiej dowodzi, że kolej 

m o ż e  wozić po cenie tańszej, niż się to dzieje 
obecnie. Ale na tern nie koniec. Obok drogi lą
dowej kolejami, jest droga wodna, zazwyczaj tań 
asa, nam nieprzystępna. Jeżeli dokonanem zosta 
nie, co zamierzono, że nafta kauka-ka cysterno- 
wemi okrętami dostanie się na Dunaj, a Duna
jem do Wiednia, to jakże my przy dzisiejszych 
naszych taryfach kolejowych będziemy mogli kon
kurować? Tern bardziej więc trzeba się o zniże
nie taryf upominać. Mówca zaleca znaną już re
zolucję, która też bez rozprawy przyjętą została.

Następny sprawozdawca p- K l o b a s a  w tre- 
ściwem przemówieniu zaleca rezolucję o pod
wyższenie sumy, przeznaczonej przez Sejm na 
■typendya dla uczniów szkoły wiertniczej, popie
rając ją pomyślnemi rezultatami, jakie dotychczas 
przez tę nauką osiągnięto.

P . B ' e c h o ń s k i  zdaje sprawę w przedmio
cie podatku zarobkowego i dochodu od przedsię
biorstw naftowych. Ciekawą jest historya sprawy 
tej. Jnż w r. 1877 domagano się, żeby przemysł 
naftowy zrównano co do tego podatsu z przemysłem 
górniczym w ogóle. Sejm powziął wówczaa rezo
lucję w tym duchu. Na to nadeszła w r. 1879, 
więc po dwóch latach, odpowiedź, że rząd nie 
widzi potrzeby uchylenia dotychczasowego opo 
datkowania, na co zresztą potrzebna w wyda
tkach równowaga nie pozwala. W r. 1880 Sejm 
domagał się uwolnienia przemysłu naftowego od 
podatku na 10 lat. W r. 1881 Wydział krajowy 
oświadcza, że na tę rezolucję sejmową n i e  o- 
t r z y m a ł  o d p o w i e d z i .  Sejm ją więc pono 
wił. W r. 1882 Wydział oznajmił, że wprawdzie 
tym razem odpowiedź otrzymał, ale zupełnie nie- 
■tsnowczą i niedostateczną. W tymże roku Sejm 
ponowił rezolucyę —  ale za rok dowiedział się, 
że rząd znowu p o z o s t a w i ł  j ą  b e z  o d p o 
w i e d z i .  Ponowiono więc uchwałę zuowu i zno
wu b e z  o d p o w i e d z i  została. Co zaś najcie
kawsze, to że czynił to ten sam rząd, który po
przednio wnosił podciągnięcie nafty pod ustawę 
górniczą, przez co uznawał, że można i trzeba 
zrównać ją z górnictwem pod względem opoda 
tkowania. Gdy zaś Sejm jedynie ze względu na 
specjalne krajowe stosunki, które mu nakazywały 
■trzedz praw właścicieli ziemi, odrzucił owo pod
ciągnięcie nafty pod ustawę górniczą, przyszły 
drakońskie rozporządzenia podatkowe, które spra
wiły, że n. p. w Gorlickiem liczba przedsiębiorstw 
ze stu kilkudziesięciu spadła na 68. Wszakże 
wytrwałem ponawianiem żądań może się przecież 
coś osiągnie — mówca przeto zaleca zgromadze
niu uchwalenie znanej rezolucyi.

W przededniu wieców lwowskich.

W latach dawniejszych miewaliśmy ezęato ls- 
kiety specjalne, które miały się zastanawiać nad 
■prawami piekąeemi, o których dokładny rozn ór 
i odpowiednie załatwienie nalegano. Ankiety ta
kie po długich bardzo gruntownych naradach do
prowadzały do rezultatu zwykle problematycznej 
natury, często do niczego, ale zawsze były sku
tecznym środkiem ua złagodzenie gorączki pra
gnienia i służyły za wymowny dowód o dobrych 
chęciach tych, od których domagano się popra
wy stosunków. Hasło „rząd sprzyja krajowi", znaj
dowało w ankietach nowe pożądane potwier
dzenie. Tak było u nas, tak s»mo bywało i w in
nych prowincjach.

Z pomiędzy tych różnorodnych ankiet pozosta
wał tylko bogaty materyał obfitych dat statysty
cznych i projekty akademickiej natury — z wy
jątkiem może jednej ankiety agrarnej, przynaj
mniej o tyle, że szczegółowy i dokładny referat, 
wypracowany we Lwowie w subkomiayi, a przez 
ankietę przyjęty, stał się podstawą uchwały na 
wiecu powszechnie austryackim w Wiedniu obok 
innych referatów, które gdzieindziej inni wypra
cowali.

Kiedy się ta sprawa traktowała w łonie gal. 
Tow. rolniczego, wówczas pewne żywioły polity
czne w Galicji tak wschodniej, jak szczególnie 
zachodniej zachowywały się zupełnie bier
n ie , (mówiąc jak najłagodniej), czekając wi
docznie, co to z tego będzie,-co rząd na to po
wie? A gdy się przekonały, że praca ta sumien
na, podjęta w interesie kraju, ba nietylko kraju 
ale i państwa, nie została przez rząd zganioną, 
wówczas przyszła odwaga, i natchnęła postano
wienie zastanowienia się nad tą sprawą i innemi 
doń podobnemi — a w dalszym skutku wywołała 
nchwałę przyłączenia się do znanych uchwał.

Postępowanie takie jest bardzo wygodne i ar 
eydypiomatyczne, bo nietylko uwalnia od susze
nia sobie głowy nad rzeczą samą, która wymaga 
ścisłego i dokładnego badania, ale nie naraża po
pleczników tej pracy na jakieś podejrzenia opo
zycji i żądań, które rządowi mogą być niedogo
dne. Któż bowiem może odgadnąć dokładnie in
tencje rządu? A stawianiem pewnych żądań sta
wiać go w położeniu przy krem — nietylko me 
wypada, ale jest niepolitycznie.

Tymczasem, ponieważ wszelkie takie natarczy
we żądania mnszą być niemiłe rządowi, więc nie 
tylko się nic nie robi, coby mu mogło być przy- 
krem, aie równocześnie albo się — w najlepszym 
razie milczy o tern, co inni robią, albo się pię
tnuje tę robotę znamieniem opozycji dla opozy
c ji, żądzą schlebiania niespokojnym żywiołom — 
ulicą — tromtadracyą — warcholstwem i t. p.

Tymczasem potok wypadków sączy się dalej, 
■ czasem płynie wartko, cheć są tacy, którzy 
nie tyłku sami tego nie widzą, ale i w innych 
wmawiają, że woda stoi i stac będzie. Nareszcie 
nie można już dłużej łudzić ani siebie, ani iru- 
gicb, zwłaszcza że nietylko nad  nie zdradził do
tąd niczem , że mu te objawy zdań i pragnień 
są niemiłe, ale bieda zaczyna na dobre doskwie
rać, a na dobitek jeden i drugi, który dotąd ufał 
pocieszania „jakcś to będzie", zaczyna tracić cier
pliwość i powtarza przysłowie: nim słońce zej
dzie, ro u  oczy wyje.

Oói tu robić? Jest i na to spoaóbl
Oto reasumuje się wszystko to, co dotąd ulica 

niespokojna, opozycya dla opozycji, tromtadracya, 
wsrchołstwo, „bezo ne dzienniki" ci tu tti ^uanti

zrobili, radzi się zatem z innymi, układa szereg kwe- 
styj, które już inni dawniej dokładnie opracowali 
i stawia się je jako warunki zbawienia. Pracy 
szczegółowej i mozolnej nie trzeba, bo rzecz opra 
cowaua; obawy o to , że rząd weźmie to za złe, 
uie ma, bo wszystkie te kwestye w szczegóło
wych memoryałach są mu już wiadome, a na ża
dną z uich nie objawił swego niezadowolenia, na 
niektóre z uich nawet — jak dokumentnie wia
domo — zgadza się bez oporu, —  więc łatwym 
sposobem zreasumowawszy wszystko, można ta- 
uim kosztem wystąpić jako zbawca narodu gali
cyjskiego.

W ten sposób powstał wiec rolniczy galicyjski 
we Lwowie, zwołany ua dzień 11 b. m., na któ
rego porządku dziennym nie ma ani jeduej spra
wy, któraby dotąd nie była już gruntownie omó 
wiozą, uchwaloną i podaną do wiadomości tych, 
od których załatwienie jej zależy — pomimo, że 
swego czasu w pewnych dziennikach uchodziła 
za przedmiot pustej demonstiacyi, jak to można 
było do syta się naczytać.

Z tego wszystkiego nie wynika jeszcze bynsj 
mniej, byśmy teudencyi tego wiecu, sformułowa
nej w szeregu żądań, nie popierali od aiebie jak 
najgoręcej, zwłaszcza, że temi sprawami od- 
dawna, m im o szyderstw j zarzutów warcholstwa, 
tromtadracyi i opozycyi dla opozycji, statecznie się 
zajmowaliśmy Chcemy tylko zanotować fakt cie
kawy tem więc o j , że się to dzieje właśnie we 
Lwowie, w siedzibie gal. Tow. gospodarskiego 
i Związku Tow. zaliczkowych, w kturyoh łonie 
właśnie powstały i dojrzały m yśli, któremi wiec 
ma się zajmować. Jeat to tem dziwniejszem, że 
o jeden dzień później czterema głównemi po
stulatami ma się zająć zgromadzenie. zwołane 
przez komitet gal. Tow. gospodarskiego. Pozornie 
wygląda to zatem jakby objaw niezadowolenia 
z dotychczasowych czynności Towarzystwa w tym 
aierunk i , janby chęć wyręczenia go w tem , 
uezynić zaniedbało.

Notując ten fakt, nie myślimy bronić Towa
rzystwa galicyjskiego we Lwowie ; owszem abstra
hując od tego, czy mu nasze uwagi będą miłe 
ci y n e, oświadczamy wyraźnie, że nam nie roz
chodzi się bynajmniej o Towarzystwo, lecz tylko
0 zanotowanie ciekawego objawu charakterysty
cznego z życia galicyjskiego, oraz o zapisauie dla 
pewnych sfer i ich organów tej przezornej na 
przyszłość uauczk., iż nie należy się wyszydzać
1 potępiać pracy uczciwej i rzetelnej, aui piętno
wać jej mianem ulicznej demoustracyi, warchol 
stwa i t p ., bo może przyjść czas, kiedy w owoce 
cudzej pracy jak w obce piórka przyjdzie ochota 
się przystroić.

Sprawy zagraniczne.

(21) Wiedeń, 7 grudnia. Korespondent pisma 
polskiego, mając pisać o p o l i t y c e  z a g r a n i 
c z n e j ,  zwłaszcza w chwili, gdy ważą się s z a 
l e  p o k o j u  a w o j n y ,  znajduje się w położeniu 
wyjątkowem, wcale niegoduem pozazdroszczenia. 
Diwniej już, przed wieloma miesiącami, musie 
liśmy niestety wynurzyć żal do auatro - węgier
skiego rządu wspólnego, szczególnie do minister
stwa spraw zagranicznych, ż e , uie mając naj
mniejszej styczności z parlam entem  austryackim 
aui z austryackiemi sprawami wewnętrzuemi, a 
stąd też uie znając ani reprezentacji naszej u te
goż parlamentu, ani usposobienia ludności, którą 
reprezentacja ta reprezentuje, ma o nas jak naj- 
błędniejaze wyobrażenie. Można tu rzeczywiście 
powiedzieć, że wspólny rząd monarchii auslro- 
węgierskiej, z wyjątkiem może ministra wspólnej 
skarbowości p. Kallaya, ani niczego o m s uie 
zapomniał, ani niczego się nie nauczył. Tout com- 
prendre, ćest tout pardonnee. Otóż do pewnego 
stopn>a mamy pod tym względem rząd wspólny 
za uuiewinuiouy, tłómacząc sobie jego nieznajo
mość Polaków owym brakiem styczności. Mimo 
to faktem pożałowania godnym jest, że rząd wspól
ny wciąż jeszcze żywi względem nas dawne uprze 
dzenia, wciąż jeszcze uważa nas za ową słynną 
Umsiurepartei z czasów absolutystycznej biuro
kracji. Rząd teu nie wie. że właśni9 w dziedzi
nie polityki zagraniczuej Polacy są najlepszymi 
pud słońcem Austryakami; jemu zdaje się, że ta 
Umsturspartei nie może chcieć czeeo innego, jak 
tylko wiecznych niepokojów w Europie, a szcze
gólniej zawikłania Austryi w awanturnicze przed
sięwzięcia wojenne, zwłaszcza zaś z Rosyą. Do 
tego przybywa jeszcze wieczna denuncyacya naj- 
niegodziwszego w świecie dziennikarstwa wiedeń
skiego, które, w ogólności zażywając u minister
stwa spraw zagrauiczuych owego szacunku, który 
jest zewnętrznjm objawem głęboko ukrytej po
gardy wewnętrznej, ma w oczach tegoż minister 
stwa w tym jedynym może punkcie niejakie zna
czenie, że przez rozmyślne fałszowanie słów, wy
jętych z polskich mów publicznych lub z dzieu 
ników naszych, przedstawia Polaków jako żywioł 
wielce niebezpieczny dla austro - węgierskich s'o- 
suiików z zagranicą.

W chwili przeto, gdy stosunki te naprężają się, 
a nawet groźną postać przybierać zaczynają, roz 
ważny, choć nie trwożliwy dziennikarz polski, 
muei być bardzo oględnym w wypowiadaniu swo
ich poglądów, musi ważyć każde słówko, aby nie 
ściągnąć oskarżeń i Pan Bóg wie jakiej odpowie
dzialności nie aa siebie, lecz na cały naród. 
Trzeba bowiem wiedzieć, że tu w Wiedniu, po
dobnie jak w Berlinie i w Petersburgu, nigdy 
nie ezynią /óżnicy między stronnictwem , dzien
nikiem , osobą a całym narodem pohkim , gdy 
chodzi o wyzyskanie lada czego do denuncjacji; 
w takim razie głos jednostki musi uchodzić za 
wyraz opinii, uspoann louia i dążności całego na
rodu.

Musieliśmy to wypowiedzieć, aby do nas także 
zastosowano ze strony czj telników owo comprendre 
et pardonntr. Sami bowiem najlepiej czujemy, że 
listy nasze, o ile w nich traktujemy aktualne te
raz sprawy zagraniczne, nie odznaczają się ani 
w całości, ani w szczegółach zbytnią wyrazistoś
cią. Nieraz w nich tok myśli urwać nam wypada, 
nieraz zdaniu zbyt ogólnikową formę nadać, nie
raz mniej trafnego wyrażenia dobrać nam trzeba, 
słowem, przez wzgląd na wielką niestety pochop- 
ność do obwiniania Polaków o niej™ pełnione zbro
dnie, podsycaną fałszywym denuneyantyzmem, 
czujemy Bię skrępowanymi.

Jakaż np. byłaby wrzawa, gdyby w którym
kolwiek dzienniku polskim napisano, że w Ber
linie zżymają się na Austryę o m isję hr. Khe-

yenhtlllera u księcia bułgarskiego I Powiedziano 
by zaraz, że Polacy podkopują sojusz austryacko 
niemiecki, tę podwalinę pokoju europejskiego 
paladyum szczęścia i pomyślności Austryi. To 
też w liście wczorajszym, mówiąc o oddziałaniu 
misy i tej na stosunek Austryi do Niemiec i do 
R osyi, powiedzieliśmy, że nie śmiemy jeszcze 
utrzymywać, iżby zgoda między Austryą a Niem 
cami była zachwiana; a tymczasem w ślad za 
nieśmiałością naszą idzie śmiałość jednego z pism 
tutejszych, które powiada, że „półurzęduwy dzień 
nik berliński, otrzymujący inspiracje wprost oc 
kanclerza niemieckiego, z juukrowską butą rzuca 
się ua Austryę z powodu misyi hr. Khevenhtll 
lera".

Z tego samego względu nie wspominaliśmy 
dotychczas o pogłosce tutejszej, według której 
hr. Kalnoky ma ustąpić miejsca hr. Andrassemu; 
a że dziś wspominamy, czynimy to tylko jako 
powtórzenie jej za N . fr. Presse, któ-a znów ja
ko swoje źródło cytuje paryski Temps. Pogłoska 
t>* rzeczywiście pojawiła się przed kilkoma dnia
mi na nowo; wiadomo, ie  po raz pierwszy mó
wiono o dymisji hr Kalnoky’ego niedługo po 
wybuchu rozruchów w Bułgary Swoją drogą 
uie wierzymy w nią Wraz, jak nie wierzyliśmy 
daw niej, chociaż rzeczony dziennik paryski nie 
jest pozbawiony ctyczności z austro węgierskiem 
ministerstwem spraw zagranicznych. Pogłoskę tę 
uważamy tylko za charakterystyczną o tyle, że 
zrodziły ją niewątpliwie kwasy, wywołane misyą 
hr. Khevenhullera.

Jak wczoraj, tak i dziś rozstrój w stosunkach 
Austryi do Niemiec 1 do Rosyi, rozstroj. posu 
nięty z strony rosyjskiej do groźuego naprężę 
nia, jest nam dziwny i niepojęty. Czegóż chcą 
od Anstryi, skoro hr. Khevenhtlller nie bez ich 
wiedzy i woli jeździł do Pirotu? Cokolwiek bądź, 
nie odstępujemy od zdania, że misyą tą Auotrya 
naprawiła wiele złego, które wcale me byłoby 
się stało, gdyby zaraz na początku wojuy serb- 
sko-bułgarskiej niewinnym w gruncie rzeczy ru< 
chem wojskowym na swojem pograniczu s^rb 
skiem była dała księciu bułgarskiemu wskazów- 
kę, iż królestwo serbskie należy do sfery intere
sów austryackich. Lękamy się tylko, aby nie spra
wdziły się słowa tutejszej Sonn- und Montags 
Ztg, która pisze: „Wszelkie wahanie się i chwiej- 
ność Austryi w tej chwili me usuwa sporu serb 
skobułgarskiego, lecz zaostrza tylko przeciwień
stwa i musi sprowadzić ponowne rozpoczęcie kro
ków nieprzyjacielskich. Austrya wtedy chciałaby 
była znów czegoś najlepszego, a uczyniłaby coś 
najgorszego". Z drugiej strony bytność prezesa 
ministrów węgierskich p. Tiszy w Wiedniu pod 
koniec zeszłego tygodnia, w chwili, gdy bawił 
tu także hr. Kheveuhułler, daje pewną utuchę, 
że zatrwożenie, które ze względu na zaalterowany 
stosunek z Rosyą zapanowało w ministerstw ie 
spraw zagranicznych, nie pociągnie za sobą zbo
czenia z drogi, na której misya hr. Khevenhul- 
lera była pierwszym krokiem. Węgrzy w dzi
wnym ustroju monarchii austro-węgierskiej umieli 
sami jedm salwować Bobie wpływ na politykę 
zagraniczną; Węgrzy zaś zdrowo dziś pojmują 
zadanie monarchii na półwyspie Bałkańskim, ich 
pojmowanie rzeczy tej bardzo jest zbliżone do 
naazego; więc też bytność p. Tiazy w Wiedniu 
w chwili, gdy tu zapadały nowe decyzye, może 
napawać nas otuchą.
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równowagę między pojedynczemi państwami, lecz 
o przywrócenie równowagi między uprawnionemi 
wpływami wielkich mocarstw na sprawy półwy
spu. Austrya nie pragnie panować w Sofii; nD 
może oua jednak pozwolić, ażeby inne państwo 
tam panov,alo". Pester Lloyd dowodzi następnie, 
że inne państwa za.mują w tej sprawie to samo 
stanowisko, co Austrya, i stara się przekonać 
czytelników, iż wojna serbska, do której nie było 
właściwie powodu, wynikła jedynie z n i e p o 
r o z u m i e n i a .  Austrya podejrzy wała uiesłuszuie 
Rosyę, a Rosya niedowierzała Austryi. Król Mi
lan, który bawił w Gleichenbergu podczas wy
buchu rewolucji rumelijskiej, pospieszył natych
miast do Wiednia i nie posiadając dokładnych 
informacji, wysłał telegrafem do Belgradu rozkaz 
uruchomienia armii. Dziś, gdy się położenie wy
jaśniło, spodziewa się Pester Lloyd powszechnej 
między mocarstwami zgody. Artykuł peszteńskie- 
go dziennika kończy się następującym ustępem 
„Wspólny nasz rząd nie znajduje się dziś w ła- 
twem położeniu, znajdzie on jednak sposób wyj
ścia, jeżeli wystąpi otwarcie w o b r o n i e  u n i i  
b u ł g a r s k i e j ,  a zarazem będzie ochraniać 
ciężko nawiedzoną Serbię. Cesarstwo niemieckie 
nie odmówi mu w takim razie poparcia, a Rosya 
także się na to zgodzi. Hr. K a l n o k y  potrze
buje tylko okazać silną wolę, ażeby Btać się pa
nem położenia i utrzymać pokój w Europie. 
Wszelka słabość z jego strony byłoby wielkim 
grzechem nie tylko wobec monarchii lecz także 
wobec Europy“.

Na uwagę zasługuje okoliczność, że powyższy 
artykuł ukazał się w organie rządu węgierskiego 
dopiero wówczas, gdy Rosya zaczęła objawiać 
Bułgarom swą życzliwość.

Z Belgradu donoszą, że zmianę gabinetu uwa
żają tam jeszcze za bardzo prawdopodobną. Pre
zes gabinetu G a r  as z a n i  n ma się już dziś 
skłaniać do zawarcia pokoju, podczas gdy mini 
ster handlu R a j o w i c z  i minister skarbu Vu- 
k a s z a n i n  P e t r o w i c z  mają reprezentować 
stronnictwo wojenne. W Serbii uważają dzisiej
szego ministra skarbu za człowieka wielkich zdoi 
ności i bardzo obrotnego finansistę. Przed laty 
należał on do zwolenników R i s t i c z a ,  przy no- 
minacyi obecnego minisleryum zmienił jednak 
przekonanie i wkrótce zdołał sobie wyrobić wy
bitne stanowisko między swymi kolegami i pozy
skać upływ na króla Milana. Natomiast nie cie
szy się Vukaszanin Petrowicz uznaniem opinii 
publicznej. W stolicy serbskiej utrzymuje się u- 
porczywie pogłoska, że rodzony brat ministra robi 
przy wszystkich dostawach dla armii świetne in- 
tere8a. Te same głosy, które żądają ustąpieuia 
Garaszanina, domagają się także ścisłego zbadania 
całej gospodarki ministra skarbu.

W niektórych pułkach armii serbskiej panuje 
od czasu ostatnich klęsk zupełne rozprzężenie. 
W pułku pozarewackim wielu żołnierzy o k a l e -  
o z y ł o  s i ę  u m y ś l n i e ,  ażeby się uwolnić od 
dalszej służby. Dowódzca kazał z tego powodu 
rozstrzelać 15 żołnierzy.

kodeksu cywilnego, który orzeka, iz o b c y  pod
da n i ,  p r z y j m u j ą c y  p o d d a ń s t w o  r o s y j 
s ki e ,  równouprawnieni zostają bezwzględnk z 
innymi poddanymi rosyjskimi. W przyszłości ar
tykuł teu odnosić się ma tylko do osób, które 
po przyjęciu poddaństwa rosyjskiego przez dzie
sięć lat przebywały w Rosyi. Projekt nowelli de 
prawa w tym duchu ma być w najkrótszym cza
sie przedstawiony radzie państwa.

Przegląd polityczny.

Wojna serbsko-bułgarska.

Mimo oficjalnego zapewnienia, że ks. Aleksan
der da do poniedziałku ostateczną odpowiedź na 
propozycje serbskiego rządu, uie mamy dotych 
czas wiadomości ani o zawarciu rozejmu, ani < 
ponownem rozpoczęciu walki. Położenie zmieniło 
się w ostatnich czasach o tyle ua korzyść Buł- 
garyi, iż dziś może ona liczyć ua poparcie ze 
strouy Porty. Równocześnie z okólnikiem, w któ
rym rząd bułgarski zapewnia, że przy zawieraniu 
pokoju będzie miał na względzie c a ł o ś ć  p a ń 
s t w a  o t o m a ń s k i e g o ,  otrzymaliśmy wiado
mość , iż wielki wezyr wysłał do Sofii Madjida 
paszę dla ułożenia w porozumieniu z księciem 
warunków rozejmu. Że intencje Porty są życzli- 
wemi dla Bułgarów pokazuje się już dostatecznie 
stąd, iż dwaj 1 cmisarze tureccy, wysłani do Ru 
melii, zostali następnie odwołani na usilne nale
ganie ks. Aleksandra.

Bułgarzy nie odstąpią zapewne od żądań, któ
re zakomunikowano królowi Milanowi przed ty- 
~jdniem. Żądali oni wówczas, ażeby wojsko serb
skie opuściło Bułgaryę i ażeby rząd serbski za
mianował zaraz po zawarciu rozejmu delegatów 
do rokowania o pokój. Aż do podpisania pokoju 
miała armia bułgarska zostać na terytoryum, o 
znaczonem linią demarkacyjoą-

Serbia nie przyjęła tych warunków. W piątek 
udał się natomiast major M i l o w a n o w i c z  do 
kwatery ks. Aleksandra przedłożył mu rodzaj 
ultimatum serhskitgo. Serbia zgadza się na rozejm 
pod warunkiem , że potrwa on do 1 stycznia i 
żąda, aby o b i e  s t r o n y  pozostały na zajętych 
stanowiskach, lub też ażeby równocześnie opuściły 
nieprzyjacielskie terytoryum. Z N i s z a  duuoszą 
nadto do W iednia, że Serbia zawezwała równo
cześnie księcia bułgarskiego do bezzwłocznego 
oznaczenia pasma, które ma ruzdzielać obie armie. 
Na to wezwanie miał ks. Aleksander odpowie 
dzieć nowym ruchem swej armii na całej linii 
bojowej.

Dyplomacya europejska rozpoczęła znowu ta- 
biegi w głównej kwaterze serbskiej. Król M i
l a n  upiera się jednak przy tem, iż zawrze po
kój jedynie wówczas, gdy mocarstwa europejskie 
dadzą mu dostateczną rękojmię przywrócenia po
przedniego stann. H r . , K h e v e n h i i l l e r ,  który 
w przejeździć z Wiednia do Niszn zatrzymał się 
w Belgradzie, odbył tam z innymi posłami kon- 
terenoyą w poselstwie włoskiem. Reprezentanci 
wszystkich państw mieli się zgodzić na to, ze 
na Serbię należy wywrzeC większy niż dutychczas 
nacisk. Oprócz króla Milana nikt już dzisiaj nie 
marzy o przywróceniu poprzedniego stanu. Pe
ster L^oyd, który tak zacięcie przemawiał prze
ciw ui i>> b u ł g a r s k i e j ,  -modyfikował zna
cznie swe poglądy. Dziennik teu wyraża się w 
ostatnim swym. uumerze, jak następuje: „ A u s t r o -  
W ę g r y  n i ó  m a j ą  d z i ś  p o w o d u  s p r z e 
c i w i a ć  » i ę  u s a m o w o 1 n i e u 1 u l u b  t e ż  
u m i a r k o w a n e m u  p o w i ę k s z e n i u  B u ł 
g a r y  i. Ks. Biamark wypowiedział trafne zda
nie, iż n » półwyspie Bałkańskim nie chodzi o

K r a k  iw ,  10 grudnia

Piszą nam ze Lwowa:
„Na walnem zgromadzeniu Towarzystwa ru 

skiego Domu Narodowego, które się tutaj we 
wtorek odoyło — uchwalono między innemi. ze 
by wychowańców ruskiej bursy Domu Narodo- 
go posyłać n i e  do  r u s k i e g o ,  a l e  do  n i e 
m i e c k i e g o  g i m u a z y u m  we  L w o w i e .  
Uchwała zapadła wśród oklasków pięknych rą
czek pań ruskich na galeryi i oklasków jednego 
z ruskich posłów sejmowych ua sali. Wśród 
szczerych Rusinów panaje wielk e oburzenie na 
tę uchwałę, a dzisiaj (środa) w Sejmie bynaj- 
muiej się niektórzy ruscy posłowie z oburzeniem 
tam nie taili. Uchwała ta jest tak bezsensowa i 
taką śmieszu< ścią okrywa swych twórców, że po
winna ona stać się jeduym przyczynkiem więcej 
do owych licznych faktów, którimi staroruskie 
stronnictwo podkopuje swoją powagę. Młodzi po
winni z tego korzystać."

Miński komitet statystyczny zebrał ciekawe da
ty odnoszące się do liczebnego stosunku właści
cieli dóbr narodowości polskiej i rosyjskiej. Wła 
ściciele ziemscy wyzuania katolickiego posiadają 
w gubernii m i ń s k i e j  2 670.300 dziesięcin, 
prawosławni zaś 932.410 dzies. Wszystkich wła
ścicieli, nie licząc w to uwłaszczonych włościau 
można podzielić na dwie kategorye: do pierwszej 
trzeba zaliczyć tych, którzy posiadają muiej uiż 
50 dzies. ziemi, do drugiej wszystkich posiadają 
cych większe obszary. W p'erwszej kategoryi 0- 
bejmującej ogółem 53345 dzies. znajdujemy ka
tolików 1920 a prawosławnych 885; w drugiej, 
obejmującej 4.460 930 dzies. 2188 katolików i 
938 prawosławnych.

Za parę dni odbędą Się w Paryżu w y b o r y  
u z u p e ł m a j ą c e d o l z b y d e p u t o w a n y c h .  
Wszystkie stronnictwa występują znowu z pro- 
gramami , omawiając w nich przeważnie s p r a 
wę  t o n k i ń s k ą .  Stronnictwo konserwatywne, 
klore przemawia za odwołaniem wojsk z Azyi 
zarówno w dziennikach jak i w komisyi par a- 
m entarnej, nie porusza tego punktu w swym 
programie. Umiarkowane dzienniki republikań
skie zarzucają konserwatystom bardzo słusznie brak 
konsekwencji w postępuwaniu. Oi sami ludzie, 
którzy głoszą zawsze, że republika nie broni ho
noru F ran c ji, starają się wszelkiemi sposobami 
o zaniechanie dalszych podbojów; gdy jednak po
trzeba wypowiedzieć to jasno i wyraźnie w obec 
wyborców. n.e m iją odwagi wystąpić ze swem 
zdauiem. Nie zważając na te zarzuty republika
nów, Paweł C a s s & g n a c  krytykuje ciągle w 
swych artykułach kolonialną politykę rządu. — 
Twierdzi o n , że gdyby chciał stauąć na atano- 
wisku nieprzejednanego opozycyouisty, powinien- 
by przemawiać za utrzymaniem się w Tonkinie, 
gdyż jest przekonanym, że ta otwarta rana wy
cieńczy w końcu siły rzeczypospolitej i sranie się 
przyczyną jej upadku. Gdy jednak cała F ran c ja  
cierpi na tem, woli on pozbyć się tak skutecznej 
broni przeciw rządowi republ.kańskiemu, aniżeli 
pozwolić, ażeby krew francuska dłużej się lała. 
Dla tego też przemawia za opuszczeniem Tonki- 
uu. Z wszystkich kolouij francuskich ukochał on 
tylno jedną, a tą jest: A l z a o y a  i L o t a r y n 
gi a .

Coraz niekorzystniej przedstawiają się szanse 
wyborcze dla s t r o n n i c t w a  t o r y s ó w .  We
dług ostatnich telegramów mają konserwatyści 
wraz z Irlandczykami tylko o j e d e n  g ł o s  wię
cej, niż stronnictwo liberalne. Dzienniki angiel
skie zastanawiają się nad pytaniem, czy ostate
czny wynik wyborów nie wywoła przesilenia po
litycznego. Konserwatywny Standard  tak się wy
raża w tym względzie: „Jesteśmy zdania, że lord 
Salisbury nie powinien ustąpić. Niepodlega już 
wątpliwości, że wyuik wyborów nie będzie zada- 
walniaiącym. Większość konserwatywna, choćby 
uawet uie zbyt zuaczua, dodałaby prezesowi ga- 
b.netu sił w walce z niebezpieczeństwami, które 
zagrażają naszym interesom za granicą. W obe- 
cnem położeniu nie ma jednak powodu przypusz
czać, iżby gabinet dzisiejszy nie był w stanie 
kierować sprawami kraju wobec nowej Izby."

Przystanki kolei Karola Ludwika.

Dzienniki rosyjskie zachwycają się pochwałami 
cara Aleksandra dla oficerów armii bułgarskiej.

Swiet p. Komarowa twierdzi, że teu dowód 
względów monarszych, ożywi na nowo zahypno- 
tyzowane przez ostatnie wypadki wojny biato- 
bójczej rozum, serce i duszę. Zwycięstwa Bułga
rów sprawiły w Rosyi takie wrażenie, jak gdyby 
odnosiły się one do armii rosyjskiej

Now. Wremja mowi takie o odżywczym wpły
wie reskryptu na Bułgarów i tak się dalej wy
raża: „Rosya świadczy ponownie, iż jest tą sa 
mą, widzianą przez Bułgarów w dymie procho
wym, tą samą, która za nich krew przelewała, 
tą samą, co ich postawiła na nogi i z całą skrom
nością pozwoliła im żyć swobodnie, nie żądając 
nic prócz męstwa w trudnych chwilach i wier
ności dla idei ogólno-sławiańskiej, ale nie prze
stając troszczyć się o los młodego państwa. Ale 
nie tylko Bułgarzy oceniają ten krok monarchy, 
to nowe świadectwo o kierunku polityki rosyj 
skiej w sprawje słowiańskiej. Pojmą go i ocenią 
w Londynie, Wiedniu i we wszystkich ziemiach 
sławiańskich. Ocenią także i zrozumieją dobrze 
tę niedwuznaczną naganę pod adresem inicjato
rów walki bratobójczej, nagauę zawartą w wyra
zach, że car rosyjski „jest mocno zasmucony" tą 
walką bratobójczą, a wraz z nim uoolewa n *i 
tem i RoBya cała."

Dzienniki petersburskie donoszą, iż w sferach 
rządowych ząmierznną została zmiana artykułu

Ropczyce, 5 grudnia. Mieszkańcy części na
szego powiatu, położonego po za Wisłoką. z nie
cierpliwością oczekują wyniku komisyi mięszanej, 
w której skład wchodzą reprezentanci kolei Ka- 
rola-Ludwika, p. ataroata 1 delegat wydziału po
wiatowego. Komisja ta ma na celu zbadanie przy
stanków, wybudowanych teraz na l>nii kolei Ka- 
rola-Ludwiks. W naszym powiecie zbudowane 
w B^dzi*-myślu, Zawadzie i Giabinach mają po
d o b n o  służyć li tylko dla celów rurhu tej kolei

Mamy nadsieję. że reprezentanci naszego po
wiatu przedłożą potrzeby otworzenia komunikacji 
w przystankach, a to w Zawadzie i Grabinach, 
położą nacisk na konieczność otworzenia tych 
przystanków do nżytku publicznego. Wprawdzie 
kolej Karola Ludwika, już z pryucypalnej zasady 
nieuwzględniania potrzeb kra,u 1 nowiatów, głu
chą będzie na przedstawienia naszych delegatów, 
lednak koniecznem jest, aby panowie delegaci 
naszego powiatu wiedząc, jakie ma znaczenie 
stacya w Grabinach dla tej części powiatu, po za 
Wisł’ ką położonego, nie dali się odstraszyć tru
dnościami, stawianemi przez kolej Karola L u
dwika.

Najbliższą dla nas stacją kolei Karola Ludwi
ka jest Dębica — jednak Wisłoka dzieli nas od 
tej stacji — i gdy wzbierze, marny przerwaną ko
munikację; gdy są silne wichry, na promie prze
wozić się nie można, gdy k n  idzie, ani myśleć 
o przeprawie, gdy zamarza, również dostać się 
nie m ożna, a w końcu gdy kra brz- gi założy, 
także przeprawa jest niemoiebuą. To są przygo
dy dni* białego, ale cóż powiecie, gdy s ę nocą 
przeprawiać trzeba, zwłaszcza gdy do tej prze
prawy zuiussa nas konieczna potrzeba szukania 
pomocy lekarskiej, lub jakie inne nieprzewidziane 
“wentualności.— Otóż gdyby stacya w Grabinach, 
dziś już wybudowana, jako przystanek kolejny dla 
użytku naszego oddaną została, to byrby jfgnieć cier
pieniom naszym — bowiem stacya w Grabiuach 
lezy tuż przy drodze Przecław-Pilzno, przed mo
stem kolejowym na W>słoce — a my mielibyś
my otwartą komunikację z całym światem, do
jeżdżając tą drogą do tej Btacyi, pozostawiając 
Wisłokę na boku.

Spodziewamy się, że głosy nasze, wreszcie 0- 
gólna opinia publiczna, przemawiająca za potrze 
ba, otwarcia stacji w Grabinach dla użyta a pu- 
bUccnego nie będą głosem wołającego na pusz
czy.

Wprawdzie ciężka to jest sprawa z koleją Ka
rola Ludwika, która po macoszemu traktuje po
trzeby kraiu, z którego żyje, a jeżeli dziś rolni
cy są w ciężkich kłopotach, to w wielkiej części 
jej zawdzięczają amutną swoją dolę. Jesteśmy pod 
wrażeniem, a nawet licznemi dowodami przeko
nani, że kolej ta nie egzystuje dla użytku kraju. 
Przeczuwamy, że najsłuszniejaze żądania nasze 
będą głosem wołającego na puszczy, mimo to 
spełniamy nasz obowiązek i w imię słuszności, 
cywilizacji i sprawiedliwości — Żądamy uwzglę
dnienia naszych potrzeb, a które w najmniej cy
wilizowanym kraju znalazłyby uznanie i urzeczy
wistnienie.

Nie tracimy nadziei, źe p. starosta Barański, 
znany z gorliwości, energii i miłości do kraju — 
jak 1 niewiadomy nam dotąd delegat Rady po
wiatowoj dołożą wszelkich sił 1 starań, aby kwe- 
sty t talr ważna dla naszego powiatu la ta ła  po
myślnie załatwioną.
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W grobach królewskich na W awelu odprawioną 
so stane  w sobotą o goazinie 9 1ji rano msza św 
za spokój duszy Stefana Botorego

Instalacya nowego biskupa stanisławowskiego, 
księdza Juliana Fełeeza, odbędzie się, jak deiios,i 
M ir, 10 styoznia przyszłego roku.

Minister Ziemiałkowski dziś rano przejechał 
przez Kraków dąiąc ze Lwowa do Wieania.

.Przegląd polski'1 W ostatnim , grudnnwym  ze
szycie, zamieszcza OBtrą przeciw delegacyi naszej 
filipikę, z pow odu, iż w delegacjach dla spraw 
wspólnych wniesiono z polsk.ej strony interpelację 
w sprawie wydalania Polakow z Prus. W polity- 
ozną polemikę z tem dzikiem , a z opicią całego 
krajn w sprzeczności będąccm zapatrywaniem, wda
wać eię nie warto. Ale warto zaznaczyć, ie  autorem 
owej filipiki jest ten B a rn  u c z o n y ,  który przed 
kilku uueaiąoami w tym samym Przegląizte tw ier
dził, i e S o i p i O  A f r y k a ń s k i  powtarzał zawsze 
„ego aułem ctnseo Carthaginem esse delendam“. 
Tenże Barn uozony powiada w tym artykule: „brak 
ten (tj. brak p Grocholskiego w delegacji) był 
wielki, a m i a ł  m o ż e  z ł e  e k u t k i  n a  s t a n o 
w i s k o ,  jakie zajęliśmy" — a w innem miejeou 
zarzuca dziennikom opozycyjnym, iż twierdzą, jako
by „ d e l e g a c j a ,  a z a r a z e m  j e j  d z i a ł a n i e  
nio dla pi mysim ści kraju n i e  Z d z i a ł a ł y .  “ Po 
ty oh prÓDkaob uozonośoi i stylu ezan, autora mo
żemy wyrazić nadzieję, że j e g o  krytyka nie bę
dzie m iała „złyob skutków n a “ powagę delegacji.

Otrzymujemy następujące pism o:.
Szanowna Redakcjo I

Z powodu a rty k u łu , zamieszczonego w kronice 
Czasu dnia 8 b. m. pod tytułem  „Oburzająca na 
paśó", przesłałem Redakcji tegoż pisma następujące 
sprostowanie, o którego umieszczenie i Szanowną 
Redakcję Nowej Reformy uprzejmie p roszę:

W nr. 281 Czasu z dn. 8 b. m, pojawił się 
artykuł w kronice pod tytułem  „Oburzająca napaść11, 
przedstawiający sprawę moją, przeciw p. Maryanowi 
Sokołowskiemu i tegoż ostatniego przeciw mnie o 
obrazę honoru w epoaób z prawdą niezgodny. Już 
sam ty tu ł ar.yknłu „Oburzająca napaść*1 jest nie
właściwy, albowiem podsuwa czyn , który nie był 
woale przedmiotem rozprawy sądowej, spowodowanej 
moją i p. Sokołowskiego skargą.

P . Sokołowski wniósł wprawdzie pierwotnie skar
gę przeciwko inni** o gw ałt publiczny, sprawa ta 
jednak ze stała przez o. k. pfokuratoryę państwa z a 
niechaną.

Pozostawała p. Sokołowskiemu jedynie droga po
zwania mnie przed sąd powiatowy dla spraw kar
nych o czynne znieważenie (§ 496) co też p. So
kołowski uczynił.

W sądzie powiatowym skazano mnie za powyż
sze przekroczenie na areszt ozternasto-dniowy, od 
czego wniósłem odwołanie eię do wyżs.ej instanoyi, 
a odnośna decyzja jeszcze nie zapadła.

Z tego się okazuje, że sprawa ta jeszcze ostate
cznie i pruwomoonie nie jest ukończoną.

Tak się ma rzecz oo do samego faktu, który 
ai. Bedakoya w sposób odmienny, a na niekorzyść 
moją przedslawiła

Twierdzenie, lakoby zniewaga p. M Sokołowskie 
go przebrała miarę „sprawy pablirznej" i jakoby w 
wypadku tym  n a chodziło o wymior kary, przewi 
nieniu odDOwkdni, ale o „zadośćuczynienie opinii 
publicznej", jest najzupełniej nieuzasadnione i nie
zgodne z stanem rzeczy, albowiem sprawa moja z 
p. Sokcłowskim jest śc śle prywatnej natury i ani 
opinia publiozua, ani epołeozi ństwo w tym wypad 
ku nie były pokrzywdzone i sp raaą  tą prywatnej 
obrazy się me interesow ało; jedynie tylko ezan. 
R edakcja z motywów nie wykazanych w sposób 
nieodpowiedni przeciw mnie w pomienionym a r ty 
kule w ystąpiła , przeciw czemu najme-oniej eię za
strzegam i me omieszkam o ukończeniu sprawy ją 
ob;aóme.

Insynuacja zawarta w e/ow acL: „pomimo wy
raźnych ostrzeżeń i w ątpliw ości, jakie wzbudzać 
mogło jego (tj. moje) postępowanie w bibliotece J a 
giellońskiej, nie odmawiano mu prawa korzystania 

czytelni11, kwaliflknje eię pod §§ 488 i 493 usta
wy karnej, a zatem nwazam za zbyteczne tłamaozyć 

takowej na tern miejscu. j
Z uszauowamem J ■ Rychter. J
Wydział Stowarzyszenia ku wsparciu biednych

Uczniów wyiuan.a uinjzesi iwego, zaopatrzył w ty m ' 
"oi u w odzież i ksią. ki prawie p >łowę uczniów 
szkoły XI ni Kaźm erzn. Jako k rrowmk szkoły j 
poczuwam się ao miłego obow.ązku za tak hojną 
onarnośó złożenia szanownemu Wydziałowi imieniem 
dziatwy szkolnej publicznie szczere „Bóg zapłać11.

Jk. Lachowicz. 
Operetka polska w Krakowie. L wwa k i  Prze

gląd donosi, iż dyrekcja tea ru krakowskiego po
wzięła myśl urządzenia w Krakowie stałej operetki, 
do której salowe siły zream tow ane by zostały z do
tychczasowych artystów sceny lwowskiej. W związ
ku t  tem zapewne będzie wiadomość tegoż dzienni
ca, iż p. S t m i ł  »w Koźmiaa przybędzie w tych 
dniach do Lwowa i zabawi do świąt Bożego Na
godzenia.

Wieczór Grettgerowski. Bod tem wezwaniem

uczniowie tutejszej szkoły sztuk piąknyoh, w celu 
przyiścia z pomocą uboższej swej braci, zamierzają 
urządzić w teafrze cykl żywyeh obrazów, osnuty na 
tle arcydzieł twóroy „Litnauii“. Do urozmaicenia 
przedstawienia ma posłużyć muzyka i deklamacja, 
co wszystko zapowiada wieczór, zasługujący na po
parcie publiczni -i.

Koncert Józefa Adamowskiaga wid nozelisty, 
z uprzejmym współudziałem pp. Bylickiego, To- 
wiańskiego. SiDgera, Bukowskiego, Ostrowskiego, 
oraz Chóru mięszanego Tow. muzycznego, odbędzie 
się jutro, w piątek, o godzinie wpół do 8mej wie 
czorem w sali redutowej Program jest następująoy: 
1 Kwartet na 2 skrzypiec, altówkę i wiolonozelę 
E. Grieg, a) Un poco Andante — Allegro molto et 
agitato, b) Romance, o) Iutermezzo, d) Finale, Pre- 
sto al Saltarello, wykonają pp. Singer, Bnkowski, 
Ostrowski i Adamowski. 2. Modlitwa (Pascha) z 
op. „Żydówka11 na tenor solo z chórem mięszanym, 
Haićyy, odśpiewa p. Towiańskł. 3. Yarations sur nn 
theme roooco, P. Czajkowski, wykona koncertant, 
4. a) Moroeaa caraoteristiqae Nr. 7, R. Sohnmann. 
b) Galop Nr. 9 z „Balu“, A. Rubinstein, wykona 
p. Bylicki. 5 a) Romance, Rubinstein-Adamnwski, 
b) Stu :ke im Volkston Nr. 2, K Shumann, o) Ga- 
rotte Nr. 2 W. Fitzenhagen wykona koncertant 
6. a) Faded roses (Zwiędłe róże), T. Adamowski, 
b) Dobranoc, F. Abt, odśpiewa p. Towiański. 7. 
Sourenir de Spa. Fantazya na wiolonozelę, F Ser- 
yais, wykona koncertant.

T«rcnina Tua widocznie upodobała sobie Kra
ków, zgłoiiła się bowiem z zamiarem ponownego 
wystąpienia w naszem mieście a mianowicie d 18 
bm.; pouieważ atoli na dzień ten zapowiedzianym 
zostił konoert Towarzystwa muzyczuego z współ
udziałem p Cieślewskiego i p. Grzędzińskiej, wy
pada się przeto porozumieć co do wyboru innego 
dnia

t  Tekla Giżycka, córka śp. Wacława i Olimpii 
z Reinerów, zgasra w naszem mieście w 17 wio
śnie życia. Przedwczesny jej zgon jest ciężkim cio
sem dla rodzeństwa, które przed dwoma laty Btra- 
ciło ojca, jednego z najwybitniejszych przeds*awi 
cieli obywatelstwa polskiego na Podolu rosyjskiem, 
a w rok później matkę.

Teatr letni', którego potrzeba powszechnie jest 
odczuwaną, ma być zbudowanym w ogrodzie strze- 
leokim na dokupionej od Towarzystwa Dobroczyn
ności parceli. Projekt podał p. inżynier Łusznzkie- 
wicz i ma poparcie znacznej większości ozłonzów 
Towarzystwa strzeleckiego, którzy domagają się u- 
silnie, aby z początkiem wiosny przystąpiono do bu
dowy sali, odpowiedniej tak dla przedstawień tea
tralnych , jak i dla konoertow w razie niepogody. 
Budynek ma kosztować według przybliżonego fcn 
sztoiyn p. Łuezczkiewicza około 15.000 złr. Myśl 
dobra, dla miast- pożąd»na, zasługuje ua wszelkie 
poparcie.

Ruch ludności W Krakowie. W tygodniu od 22 
do 28 listopada cyfra małżeństw wynosiła 16*2, 
urodzin 29 4, oyfra skonów 33 na rok i tysiąc 
mieszkańców Z chorób zakaźnych panuje ospa, dła
wiec i błonica, zapalenie płuc, nieżyt żołądka i ję
li! próoz ma s-ę rozumieć stałej gruźlicy. Byłoby 
pożytecznem i pouczającem, aby biuro statystyczne 
podawało porównawczy wykaz śmiertelności w ogóle 
i chortbli wości z chorób zakaźnych rozmaitych 
mias*. przynajmniej sąsiednich krajów i prowincji.

W tutejszym zarządzie poczt, domagającym się 
coraz silniej pomnożenia personalu mają być w ro
ku przyszłvm utworzone dwie nowe posady kontro
lerów. Oby nio skończyło się i tym razem na 
obiecance.

Trybunał tutejszy, jako Izba radna — jak się
dowiadujemy — na posiedzeniu dn. 28 listopada 
pod przewodnictwem prezesa Czyszczana, dał pole
cenie sedzi»mu śledczemu p. Oraczewskiemu prowa
dzić dalej śledztwo karne w sprawie Drukarni Związ
kowej przeciw Biczowi.

Zapiski policyjne. W ekspozyturze w Podgórzu, 
znajdują się 2 koce z koni w czerwone pasy, ode
brane cd osoby podejrzanej, a prawdopodobnie skra
dzione w Krakowie, gdyż w Podgórzu nie ma po
szkodowanego.

Aresztowano: Orela Jana z Gelcz za złośliwe 
uszkodzenie cudzej własności w szynku na Podzam
czu, Zygmunta Kromera poszukiwanego przez Dy- 
rekcyę polioyi we Lwowie, Zawrzykraja Adama za 
podejrzane posiadanie wagi decymalnej, Szymczyka 
Teofila za kradzież, Lamensdorfa Salomona za po 
dejrzane posiadanie drzwiczek żelaznych, Spyszyń- 
skiego Ludwika za kradzież żelaziwa, Markiewicza 
Józefa za uczestnictwo w kradzieży sygnetu z ame
tystem, Pierzohałę FranoiBzka za kradzież, Mutznera 
Józefa za kradzież, Fflbrera Jonaka z Krynicy za 
udawanie głaohoniemego podoza. żebrania, Gajew
skiego Stanisława za sprzeniewierzenie, Krzyw lz r- 
ską Józi fą z Połwsia za kradzież obrusa w kościele 
N P Maryi.

Rewizya sanitarna. Wczoraj na Podgórzu od
była się ścisła rewizya kumisyi sanitarnej przy aey- 
steneyi licznej żandarmeryi, w sklepach korzennych, 
szukając towarów aptecznych. Nieznaleziono nic po
dejrzanego.

Mianowania. Prezydyum djrakoyi poozt i tele
grafów przeniosło oficjała pocztowego, Celestyna Ja
worskiego, ze Lwowa do Żywca i powierzyło mu

naczelnictwo tamtejszego eraryalnego urzędu poczto
wego i telegraficznego w dniu 1 lutego 1886 r. w 
życie wejść mającego.

Krajowa dyrekcja skarbu zamianowała podoficera, 
Józefa Mfillera, asystentem cłuwym.

Repertuar teatru krakowskiego

W s o b o t ę  12 grudnia: „Kwiat z Tlemcena“, 
komedya w 1 akcie E. Legouve; „Świetna partya". 
komedya w 1 akcie M. Szeligi; „Bilecik miłesny“ , 
komedya w 1 akoie M. Bałuokiego (po raz pierwszy).

W n i e d z i e l ę  13 grudnia: „Chata pod lasem11 
(La Closerie des genets), dramat w 3 aktach F. 
|So ulie.

WiiMiii nagim, lijpclie 1 aity;ty;iae
— Na Wystawę Tow, Przyj. Sztuk Piękiyoh 

nadeszły: Bieszczada „Małe nieporozumienie", Gra
bowskiego A. „Portret Szujskiego", Poetsoha „Paź".

Nowe książki. (Książki dla dzieci i młodzieży).
— C h ę o : ń s k i  J a n : Dzień grzecznego Wła

dzia, opowiedziany dziatwie rymem Z 18 rysunkami 
J. Kossaka. Wydanie drugie. Warszawa., 1886. (1 
rab. 20 k ).

— J a d w i g a  Teresa : Kopciuszek, powieść dla 
dorastających panienek. Z rycinami. Warszawa, 1886. 
(1 robi k.).

—• S c h m i d ks. kan. : 90 powiastek dla dzieci 
z 8 obrazkami. Wydanie czwarte. Warszawa, 1886. 
(90 kop.).

— iSpiewnik akademicki. Zbiór pieśni patryoty- 
cznyoh i studenckich z melodyami. (Wyd. Ozyt. 
akad.). Kraków, 1885.

— U r b a n o w s k a  Zofia; Księżniczka, powieść 
uwieńozoua nagrodą konkursową. Ku czci ś. p. 
Pauliny Krakowowej. Warszawa, 1886. (2 rab.).

Z i e l i ń s k a  M,: Wyprawa po złote runo, przy
gody wędrowców w Ameryce. Dla młodzieży wedle 
L. Biart!a. Warszawa, 1886. (1 rab. 20 k.)

— Z i p p e r  Fr.: Mitologia Greków i Rzymian, 
dla młodzieży opowiedziana. Lwów, 1886. (1 złr. 
30 ot.).

D zia ł eKonainiczny.
Konferencya handlowa zebrana w dniu 6 paź

dziernika br. podczas tegorooznego VII międzynaro
dowego targu zbożowego we Lwowie, poleoiła ko
misji targu przedsięwziąć starania ku uregulowaniu 
zgodnie z interesem kraju taryl wywozowych i prze
wozowych na kolejach galicyjskich, tudzież ku u- 
tworzeniu publioznych składów zbeżowych najpierw 
we Lwowie, a następnie w innych odpowiednich 
miejsoaeh krajn.

W wykonaniu powyższych uchwał, po odbyciu 
kilku posiedzieć w tym przedmiocie i dokładnem 
zbadaniu obecnych stosunków, udała się komisja 
„argu do Komitetu galic. Towarzystwa sosp z wez
waniem, aby tenże utworzył k o m i s j ę  t a r y f o 
wą ,  tudzież stałe b i u r o  t a r y f o w e  informacyj
ne, mające na oeln obok dawania wyjaśnień stro 
nom interesowanym, także przyjmowanie wmosicw, 
życzeń i zażaleń w przedmiocie taryf kolejowych i 
przedkładanie takowy h wyż wspomnianej korni- 
s y i  t a r y f o w e j .  Zarazem wniosła komisja targu 
do Komitetu Tow. gosp. o zażądanie od Wys. Śej 
mu, aby tenże udzielił na ten oel subwencji w kwo
cie rocznej 1500 złr lub też biuro takowe utwo
rzył przy Wydziale krajowym.

Co do sprawy drugiej, mianowicie utworzenia pu
blicznych składów zbożowych we Lwowie, wniosła 
komisja targa petycyę do Sejmu o utworzenie tako
wych za pośrednictwem banku krajowego. W tejże 
samej myśli wniósł także petycję do Sejmu Komi
tet Tow. gosp. — Od uohwał, jakie Seim w obu 
tych sprawach poweźmie, będzie zależeć dalsze po
stępowanie komisji targowej, celem wykonania u- 
ohwał k o n f e r e n o y i  h * n d l o w e j .

Ankieta młynarska. N a posiedzeniu Izby han- 
dlowo-przemysłowej we Lwowie dnia 7 grudnia, po
ruszono SDrawę Bnziety, a raozei kom isji miniete- 
ryalnej zwołanej przez ministerstwo handlu, w któ 
rej z ramienia lwowskiej Izby jako członkowie ko
respondujący wezmą udział pp. Michałowski z ge 
neralnej inspekcji dróg żelaznych i E lsner, sekre
tarz kolei Karola Ludwika. Ankieta ma zbadać za
żalenia i żądania czeskich młynarzy, wniesione do 
ministerstw- wobec zagrażającej im konkurencji wę- 
gierskiej. Ale i ze streuy naszych właścicieli mły
nów parowych powinny być poczynione stosowne 
kroki, ażeby zapobiedz skutkom, jakie powstać mo
gą, jeżeli produkta młynów ozeakich opanują targi 
na Morawie i Śląsku, tj. tam gdzie obecnie mają 
odbyt prodnkta nasze, a zwłaszcza produkta krakow
skich młynów Powstała zatem myśl, ażeby zwołać 
inkietę galioyjskioh właścioieli młynów parowych.
A n k i e t a  t a  z b i e r z e  s i ę  we  L w o w i e  dnia 
20 bm., a wezmą w niej ndsiał delegaci Izby han
dlowej krakowskiej i obu Towarzystw gospodar«kioh. 
Delegatami Izby lwowskiej s ą : pp- Thom i Doms.

Cła zbożowe niepotrzebne. Do takiego wvnikn 
doszły ostatecznie narady Towarzystwa przemysło
wego w Wiedniu. W sprawozdaniu wykazano, że

według dat statystycznych w okresie lat 1879 do 
1884 zbierało się okrągło po 68 milionów oetn. m. 
nasion mąeznyob w całych Austro-Węgrzeoh; od- 
jąwszy od tego 11 milionów na zasiew, pozostaje 
57 milionów na własną potrzebę. Przyjąwgzy po 
181 kilogr. na głowę i rok, pozostaje tak mato, że 
to łatwo w kraju może być skon luiri owanem przez 
przemysł, gdyby ten coraz wijoej się rozwijał. Dla 
tego nie ma co obiegać się o powiększenie wywo
zu za granicę, skoro właściwie nie ma oo wywozić, 
lecz raczej podnosić lonsumoyę Krajową przez pod
noszenie przemysłn. Z tego właśnie powodu nie mo
żna podnosić cen na zboże obce, boby to wpłynęło 
na podrożenie chleba ze szkodą przemysłowości; je
dynie w stosunku do Rumunii byłoby to pożąda- 
nem, aby ją przez to skłonić do zawaroia traktatu 
handlowegt.

Oto w krótkich wyrazaob obraz wywodów i ich 
wynik do wiadomości gromadzących się na wiece 
we Lwowie.

Sprawa wschodnia.
(Telegramy biura korespondencyjnego.)

Soha, 10 trudnią. Według wyrażenia się Ko- 
rawelowa, który tu powrócił z obozu, obecne po
łożenie jest więcej pokojowe. Jest nadzieja, że 
mocarstwa skłonią Serbię do układów o stanow
cze zawieszenie broni pod warunkami, które Buł- 
garya będzie mogła przyjąć. W  Pirocie doradzano 
wprawdzie kilkakrotnie rozpoczęcie na nowo kro
ków wojennych, jednak umiarkowanie wzięło prze
wagę, do czego przyczyniło się to, iż zauważano 
zmianę w usposobieniu mocarstw ua korzyść Buł- 
garyi. Z zawieszenia broni, a następnie z zawar
cia pukoju wyniknie prawdopodobnie nnia buł
garska , na którą mocarstwa ostatecznie sią zgo
dzą, chociaż ewentualnie tylko z pewnemi ogra
niczeniami.

Paryi, 10 grudnia. Według deDeszy ze Sofii 
do dziennika Tem ps , ks. Aleksander żąda tylko, 
aby Serbia uznała Unię bułgarską, jednak nic nie 
wskazuie na to, że Serbia zmieni swoję dotych
czasową postawę.

Ateny, 10 grudnia. Rząd przedłożył w parla
mencie wniosek o kredycie w wysokości 100 mi
lionów, przeznaczony wyłącznie dla dwu depar
tamentów wojny i marynarki.

w**?

7 ęlegramy „Nowej Reformy"
(Z  bitiĄi korespondencyjne jo.)

Buda-Prazt 10 grudnia. Komisya skarbowa u- 
kończyłb narady nad budżetem. Deficyt podług 
zmian, zaproponowanych przez komisyę, zmniej
szy się z 14 861.277 na 18,896.424 złr.

Zagrzeb 10 grudnia. Komisya budżetowa u- 
kończyła narady nad budżetem — i przyjęła go 
praw in bez zmiany.

Petersburg, 10 grudnia. Według zapewnienia 
dzienników, rząd zamierza ten artykuł kBięgi 
praw, który przyznaje równe z resztą Bosyan 
prawa tym cndzoziemcom, którzy przyjęli rosyj
skie prawo obywatelstwa, zmienić o tyle, że ten 
artykuł ma mieć zaitosowanie tylko do tych cu
dzoziemców, którzy osiedliwszy się, przynajmniej 
przez 10 lat mieszkali w RoByi. Odnośny projekt 
di rstawy ma być wkrótce przedłożony Badzie 
państwa. (Wiadoma rzecz i wspomniana ju i 
w „Przegl poi.". Przyp. Bed.).

Petersburg, 10 grudnia. Wczoraj odszedł stąd 
na piać boju jeden pociąg sanitarny Towarzystwa 
Czerwonego Krzyża.

Londyn, 10 grudnia. Do godziny 4 popołudnia 
dnia wczorajszego znane były wybory 381 libe
ralnych, 250 konserwatystów i 82 parnellitów.

Madryt, 10 grudnia. Stronnictwo konserwaty
wne i lewica dynastyczna postanowiły zgodnie 
popierać rząd.

Rzym, 10 grudnia. Poselstwo tureckie uczyniło 
przedwczoraj ustną remonstracyę z powodu zarzą
dzeń jenerałB Gene w Massowie. Na to odpowie
dział rząd włoski, że owe zarządzenia nie doty
kają bynajmniej kwestyi co do prawa zwierzchni 
czego Turcyi nad owem tyrytoryum.

Dziś przyjmował król na audyeucyi pożegnalnej 
posła serbskiego Franassoricha.

Odpowiedzialny R edaktor.
J ó ze f Ł o k ie te k  

Wydawca: D r .  Ł c s in w  B oroU ttki.

Rubryka „Nadesłane11 nie pochodzi od Redak 
oyi, która teł ładnej odpowiedzialności za ni* 
nie przyjmuje.

S A D E 8 L M E .

Kto ma odebrać jakąkolwiek przesełkę z ko 
lei lub z urzędu cłowego, temu radzimy posłać

Szanowna Kedakcyo!
W numerze 279 Szan. pisma umieszczonym zo

stał arlykał, wyjęty z „Żyda polskiego", mający 
służyć za szczyt fanatyzmu.

Odwołując się do tego artykułu upraszam Szan. 
ReJakcyę o umieszczenie następującego 

sprostowania.
Przedewszystkiem stanowczo zaprzeczam, jako

bym się zajmował jakimiś cudami, orsz bym w XIX 
stuleciu zastępywał wyrocznię delficką, a w szcze
gólności zaprzeczam, bym Alterowi Bósslerowi 
przyobiecał przywrócić zdrowie jego dziecku pod 
warunkiem, jeżeli złoży przysięgę, iż dziecka swe
mu nie pozwoli uczyć się aui języka niemieckie
go, aoi polskiego — owszem ja dzieci swoje sam do 
szkół publicznych w Krakowie posełam. 

Podpisuję się z uszanowaniem
N . L . Reichenberg, A . Róssler.

rabin. 1617 1.

awizo do Kantoru J. Nawrockiego W hotelu drez
deńskim, który takową niebawem do domu dostar
czy. Kantor ten podejmuje się także wszelkich wy- 
sełek i przewozu mebli w krytych wozach.

(1609 1-10)

N A D E 8 Ł A 1 E .

Przewodnik po Krakowie.

P o r ę b s k i  i  Z i m l e r
(dawniej Józef Riedel) Rynek. 

Hagaiyn tswarów damikleh.
Aparata kościelne i t d

Spis towarów na żądanie rozsyłają opłacony.
566 180-800

Kadesłane.

S A S E S Ł A ^ E .

V iisiłon'
aM udłesu weda ■ auralaa

SZC1 KW10WK
n ap ó j o sze zw i& jfcy  s to ło w y ,

• ł i t n m  t a r t o  n  k a sn l ar u r a n u  aiyt 
k a ła rw a  ts łfd k a  I t u t a r u .

Henryk M atton i. K a rlsb ad  i W iedeń.
i a  41 48)

Kona t e l e g r a f l e u e .

D M e ż  d. 10 grudnia 1886.

Resta papierowa ansiryaeka 
t  5% papierowa nieo^oJat. .
t  iri o m a ...............................
,  s ł o t a ....................................

ł%  Renta słota węgierska . . . 
Akjye Be ikn Asstro-węgieriR *g' 
Akoye kredytowe austryaekis . . 

.  węgierskis . .
Londyn ..............................................
Napoleendor....................................
Lombardy.........................................
Akoye Karola Ludwika . . . .  
Akoye Lwow.ko-Oiirnioti ieokie .
A n g lo -b an k ...............................
U n io n .........................................
B a n k re re in ....................................
G i t s c i h n ....................................
Elbethalb............................................
Tramway’ .........................................
Lanie 11 > k ....................................
A lp ino ..............................................

................................
t i i b e l ..............................................
D u k a t ..............................................

B< r l l n  d. 7 grudnia 1885.
Banknoty anstryackie.....................
Wiedeń..............................................
W arszawa.........................................
L u b n i ................................
i % Liaty zastawne Król. Polsk. .

Listy likwidacyjne 
Akoye Karola Ludwika . . . .  
Akoye k red y to w e..........................

«  I •  • d a
ponin

82-60

9912

3*0 80 
298 75

186 1°
228 75

1 0 0 -  

76 50 
104-25 
276—  
1« 6*— 
195 40 
1(>3 60 
3 4 -

1*28 40

połwdtałoWta

82 60 
99*80 
8 8 -  

1 0 9 -

291*40

125*75
9 98

61-80 
m  40

5 97

4 7 4 -

Do dzisiejszego numeru dołącza się dla Szano
wnych Prenumeratorów zamiejscowych ogłosze
nie książek w księgarni i drukarni Franciszka 
Ksawerego Pobudkiewicza w Krakowie.

100 mar.

Kraków, dnia 10/12.
bez bieżącego kuponu.

Śłible papierowe rossyjssie . za 100 rubli 
jjlarki niemieckie. . . .  
kupony sr»ome 
Pkcat nowy wasny 
j*0-to frankówka słota .
®%.Pożyczka kraj. galic. .
5l/« % Pozy ska kraj. galie.
7% Obligaeye indemn. g a l ._____
J , % Listy zastaw. Banku kraj. za złr. 100 
:% Ubligj uomunalne T E'~ i"

płacą I l%dki4

za złr. 100 
„ „ 100 

za złr. 100 k. m.

'% Listy zast. Tow. kred. ziem.
; • » » » • » »
I I 9 9 * “
j% ,  j  Banku lup.
i* .  ■ « »

j*
[%

zast. Ł ó i. Poi. 
likwid. ,  ■ >
L w ó w ,  d n i a  9 1 2 .

I Emie. 

U. Ber.

z prem. 10$ 
s w r . 40 lat 
zu rubli 100 . , 100

becjjbieląeego kuponu, 
ya Banku nipot. gal. (dywid ) na zł. 800 

i& Listy sast. Tow. K re d . ziem. za zł. 100
$  100

Listy -ast. Banku krajów , ,  i00 
,*  Listy zast. Banku hipot. gai ,  ,  L00 

Obligaeye indemn. galic. sa z. 100 m. k. 
,  »% uougaeye pożyczki krajowej za z. 100 
* OkUg/koais B uk i kraj. pa ab, 100

*278 -

90
91 
90

108
90
96

122 75 123 50
61 40 61 90

5 95 6 05
9 95 10 05

101 70 102 30
9U 25 91 25

102 50 10j 50
91 — 92 —
96 25 97 25
90 50 91 50
87 50 88 50
99 25 99 80

101 60 102 30
98 60 99 30
96 25 97 —
96 50 97 25
88 26 89 —

277 
99 85
91
92 
17

108
91
97

B arazawa, dnia 9/12.
bez bieżąoego kuponu.

5 % Listy zastawne z r. 1869 za rnbli 100 
K% Listy likwidacyjne . . • n n 100
5 $  Liąty zast. Warszawy I. Em. „ „ 100
B  . . , U. , . „ 100
h+ • ■ * m - * '  ■ łoo5 9  « „ „ EV. „ „ n 100

Wiedeń, dnia 9,12.
OBLltJl DŁUGU PAŃSTWA 

bez bieżącego kuponu.
5 9  Renta ju  nr. papierowa ab 16°/, ta n r  100 
5 9  ■ ,  srebrna „ .  t  100
4 9  > ,  złota . . .  ,  ,  100
5 9  > ,1  pap. nowa . , ,  100
4 9  Losy z r. 1854 na 250 złr.abf2Q9/# za 100 
>9 . ,  1860 ,  500 ,  ,  ,  100
5 9  .  ,  1860 ,  100 .  ,  ,  100

,  ,  1864 bez 9  eałe ,  ,  100
, 1864 bez 9  pół .  . 1 0 0

OBLIGACYE KORONY WĘGIERSKIEJ.
4 9  Renta złota na 1000 złr. . za złr. 100 
5 9  > tapierowa • • • » .  100
5 9  Obi. w. 0 «tb. a 1876 w zł. ab 10 9  esc. 100 

76 Potyczka prem. węg. po 100 zb. „ ,  100 
*5 . . .  .  64 . . .  100
s b n 9  W y  OiaańsUa (ThaiM-R<f.) ,  ,  100

pltcą łąćfiSą

82 40 
88

109

1*27
139
140 
168 
107

98
90

108
119
118
122

97 25 
89 65 
85 -  
93 fo 
02 KC 
91 bu

OBLIGACYE INDEMNIZACYJNE.
5 9  Obi. ind. ab lU9ese. Galieyi za 100 m. i 
5 9  „ „ , 1 0 ł  ,  Buków. ,  100 .  ,
6 9  t  • » 7 9  n Siedm. « 100 a ,
5 9  . .  .  7 9  ,  Węgier. ,  100 ,  ,

ROŻNE INNE POŻYCZKI.
6 9  Losy Donau-Regulir. z 1870 sa sztukę 1
5 9  Pożyci ka ,  1 1878 .  .  1
8 9  Serbska poi. pr. pu ±00 bm 1,  ,  1
<>9 Losy Tureckie pr.t  400 > ■ • 1

82

109
99

128
ld9
141
169
168

55

103 -  
103 -
102 75
103 50

119 50 
105 -  
29 20i

LISTY ZASTAWNE.
i’/» 9  Bonk krajowy gaheyjski sa sł1 
6 9  Banku hipotecznego galic.
5 9  ’ •• '
5 9

7 V
6 9
ś 1/.

hip. gal. z 109 p’ 
.  ,  ,  40-let.

80 6 9  Zakł. kred- z. w Krab 18-1
60 ? 9  20-1

» » > > • 86-1 
, . 9  Boden-Credit allgem. Ket. 

3 9  Boden v red. allg. óst s pi 
80 4 9  Galie. Tow. kredyt, ziemik. 
80 5 9  Gal. Tow. kred- ziem. stare 
25 5 9  Banku austro-węgierskiego 
- -  -u

90 
109 
119
1 1 8  ^ „
122 60)49 Banku hip. węg. z premią

30 i 1/, 9  
26 k9

płacą łąńją

104
103
103
104

120
106
89

17 30 .7  80

m 91 75 •1
100 101 75 102
100 98 50 99
100 96 .. 97
100 99 — 100
100 101 -- 101
100 99 75 100
100 125 50 125
100 98 50 »9
10" 91 — 91
100 99 30 99
100 102 80 102
100 101 40 101
100 99 _ 99
100 :oo 50 101

OBLIGACYE PIERWSZEŃSTWA KOLEI.
6 9  Albrechta . . .  na 3u0 złr. sa 100 
5 9  Ferdynanda połnean. na 300 ,  ,  100
41', L. Em. z 1881 na 300 ,  , 100
5 9  Koszyoko-Bogum. ,  200 ,  , 100
i i  Lw.-Czer. z 1884 300 u. ab 109  za 100 
4 9  Lw.-Czeni. z 1884 na 800 złr. „ 100 
4 9  Rudolfa w złoeie. ,  ?90 „ n 100
69  Siedmiogrodzkie . „ 200 ,  ,  100
3 9  Lomb (Sfldb.i t  500 fr. za sztukę 1 
59  Przm.-Łup. I. Em. 200 złr. za złr. 100 
5 9  Nordosty . . na 300 „ ,  „ 100
0 f, Mor»ws.-Sil. C.-B. 800 , ,  t 1Q0

L O S Y .
86 Kred. dla handlu i praem. na 100 złr.
26 Klary

4 9  Tow.żegl.Duo ab 10 9  
Krakowskie . . . -

_  Ofner (miasta Budy) .
50 Czerwonego Krzyża austr.
— n
80 Rudolfa .
 Stanisławowskie.
50* l/ i9  Tryestyńskie 
7 0 * 9  
80 
70 
*ó

ua 100 
40 

100 
20 
40 
10 
5 

10 
20 

100 
50

m.

w.
w.
w.

Tliąą

100 50 
l " e 50 
99 90 

100 10 
H2 -  
89 ?5 

12i' -

155 25 
99 50 
98 20 
72 50

179 75 
41 -  

114 -  
R 75 

43 -  
14 75 
8 75 

18 25 
2b 50 

182 60

Ootoi.dywid.

101 10 
106 50 
100 25 
100 60 
82 50 
8“ 76 

JZO 50 
98 50 

155 75 
100 —  

98 60 
73 —

6—
7-—

15—
21—
14-50 
42.30

2 2 -

15-—

180 25 
42 75 

115 _
19 25 
44 -  
15 -  
9 -  

18 75 
25 76 

18a 25 20-1 
-  lw-1

AKCYK BANKOWE.
Anglobank............................na 200
Bankrerein W inur . . > 
Kredyt, dla handlu i przem. > 
Kreditbank węg. allgem. > 
L^enderbank (509 wpł.) - ■ 
Austrii-wegierskie . • • »
UnionbanK......................... ....
Galie. Bank hipot icsny . ,
Bank kredytowy Krakowski t

AKCYE KOLEJOWE.
Alfold-Finma . • ■ • 
Ferdynanda Półnoon. .
Franciszka Józefa 
Karola Ludwik >
L wo wsko-Czerniow. - Jassy
Elżbiety ■ • • • ; •
Koszyeko-Bognmińikie .
Rudolf
Siedmiogrodzkie . ■ -
St-utseisenbabi:
Lombardy (Siidbahn)
Żegluga na Dunajs . .

W A L U T Y .
Dnkaty pełne ważne ■ • •

■to Frankówki.................................
„ • to  M arków ki.................................
rW-lmpr-yaly P**11* «
Fonty as te rlin g i............................... „
Bantaioty w ł o s k i s .....................
Bibie papierowe . . . . .  m  I w

8.81
ISZlm,
10-50 
13-50 
1 8 -
11-50 
7-94 
9 60 
9-94

ISO fr.
7 t .

1 2 1 -

100
16<‘
200
200
600
100
200

na 200 zł.
« lu50 „
.  20- n
. 210 „ , 200 „ 
.  »O0 , . 200 , 
. 900 „ 
,  20. „ 
. 200 „ . 200 „ 
. 600 ,

za utnkj

100 -  
103 80 
289 80 
292 50 
103 -  
875, -  

76 60

181 25 
2 2 9 7 -  

25 
S2« --

ploe. M w
100 50 
■ 04 20 
ztft iO 
204 
103 40 
875 _  

76 76

181 75 
2302— 
211 75 
z29 50

226 25 22b 76 
240 26j240 50 
148 —1148 50 
184 75 185 25 
i?9 75 
276 50 
186 -  
478 -

5 98 
9 98

12 34 
10 80
13 56 
«» 66

123 -

180 26 
276 — 
185 25 
4d0 -

6 -  

9 99 
12 86 
in  88 
12 59 
49 75 

m  59



Ni. 283. N O W A  R E F O R M A .

J ^ o w e  t a ń c e .

N a k ł a d e m  K s i ę g a r n i ,  S k ł a d u  i W y -  
p o ż y c z a l m  jN u t m u z y c z n y c h ,  o r a z  

P U i> i .e d y c y i F i s n i  p e i - y o d y e z n y c h
s. A. K r z y ż a n o w s k i e g o

w  K r a k o w i e
wyszły .„

Wroński Adam.''Srebrne włosy“ Walae
— ..Wspomnienta i  Pesztu", K adry l
— „Od Dworu lo Dworu”, Mazury
  „Polonez z Króla Dziadów"
  . Mary*1, Polka fran.

Dumka i Kołorovjka 
Gody weselne*. Walce

— „Na lo lłie“. galop
— ' Piękni polskie '. Kadryl
— „Bławatki z Olszy'*. Walce
— Artykuł 44 ‘, Polka
— .polskie zapusty '. Mazury
— Sokoł“. Oalo 

Ostrowski Jan „Szczebiotka", Polka

1610 1 5 
złr I .—

-.SO
a -M O
S

- .4 0
— 45

,  I -
- .4 0  
- .8 0  

.. 1.—

. r r - W .  

. - .6 0  
- .4 0  

.. - .4 0

Kraków 11 Grudnia 188ó:

Uznaną powszechnie, najlepszą masę do zapuszczania podłóg, polecają
H u b n e r  i H a n k e  we JLwowie.

Odsprzedającym dajemy odpowiedni rabat. 1504 7 ?

I

PRYWATNA SiTKOŁA STOLARSKA
Ludwika br. Wattmana

w P r z e m y ś lu
wykonywa wszelkie ro b o ty  stolarskie dla budo
wli, jak drzwi i okna, jlkoleż meble urządze
nia pałaców i sprzęty kościelna podług rysun
ków najlepszych architektów i stosownie dc wy 
mogów sztuki i postęptz. Zaręcza się doborowy 
suchy materyał z własnego wielkiego składu 
w Przemyślu i za sumienne wzorowe wyzonania 
zimfrfri rń. — Kilka gotowych urządzeń pokoi 
sypialnych i jadalnych możr" oglągać w pra
cowni w Prz m .śłn ptrty nlf.-yCLwowsk ej.

Szczególnie piękne i praktyczne s( )ły sa'o- 
noWei s*ołv do kart i do szycia oglądać u ożna 
w handlu pp. S e/fa r tu  1 Bydynsnego 'o uwn- 
wpe przy placu Mary su-kRn. i.v. v 4606 1 6

Do Szlachetnych przyjaciół ludz
kości!

Dwóch chłupaezKÓw starszy 7 lat, m łod
szy 4 lat liczących mówiących dwoma 
językami: po  polsku i pa  n»emitcku, s.e- 
roty bez oica i bez metki, ktoby son  e ży
czy ł przyjąć za własne dzieci lub du za- 
Kładd n a  wychowanie r .z e m  lub poje
dynczo. raczy się zgłosić do urzędu pa 
rafiilnego rz. kat. T u rk a  k o ło  C h y ro w a  

i w ?  i s “ J ‘

b y ł y c h  u c z e n n i c  k r a k o w s k i e j  |  
s z k o ł y  r o b ó t

otw artą  7ostała
przy ul. Grodzkiej Nr, 9. I piętro.

Tnntye można nabywać potowe, lub ża
rn w,ać ubr°n ia  dziecinne i damskie, 
bieltPnę d z iec ia rą  i dam -ką, h afty , ko

ro u ki eto. 1564 5 6

1AN ipATOWICZ
poleca

w y ś m i e n i t e  m y i l l a  d u  m y c i a  t w a r z y ,  r ą k  i  k ą p i e l i .

wyszczególnione 6 medalami zasług: i dwoma dyplomami uznania.

rG C JO O O O O O O O O O OO O O CO r

112 85 W ic -KI ZAPAS
j t u k  n a ,

( 8 — 4 m e try )  wszelkich kolorów 
na ubran ie  męskie przesy ła  na żą

danie; sztuezka- pb złr. 5
L. Storch h  Bernie.

Rodzaj towurń należy dok/aanie okreMhj. 
Próbki za rjadeisłwmem 10 at. marla.

' 0 0 0 6 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 ” DÓOODOft
1. .. .  cd //  ;)«  “ C

J > o  w y  d a s l  e r ż n  w  i  e n  i  a
o :  ;-M V EG 4i KOKIJ

prawo propinacyi
w  D  l u i i  t a c h  -  t t y b a k a c h

w raz ł  o .'■■.•ul . dom am i, oficyną, s ta w ią . ' 
k ręg ie lń : 1 g rodam i przy  przew óz e
pod W » \ \  i —  B liższej w ia.l-enośn i 
ud z ie1 Z aizs-il dóbr i fabryk hr. Lasoc
kiego w Dębnikach, po-*żty Zv. ierzynióc.

i ÓS'i '6 4

L. 20-54.

fdzial Baof piatciej Liafcawsłaej
riadamiU u p .da i  w danych  w  po^ieę ie ,  

ze w w y ś l  ustawy § 3U ust. o J łep r  pow. 
budżwl powiatowy nu r. 1886  złożony jest 
w  b'tH*że \v y łziafu powiatowego na  14 
dni do przejrzenia przez opodatkowanych.

Araków dnia 9 g ra d w k  1885.
P re z e s : S e k re ta rz :

A .  M i l i e a k i .  F r .  S t e f  c z y l i

I

? .  Mm Wiń

161

f

rui . w D 
W iślu

.u g łó w n /m .  róg 
Nr. 26, I  piętro.

  tytl

UIICV

i < •) i

Dr. I i

p o c z t o  S K p o l o m k e
sp rzed a je  s e r  Cłroyór i lim b u rsk i w  p a c z 
kach  p ięe to k iiew y ch  \ ’u  ćenfel 62  G P za 
-kiło G royera-  68 /,’ kilo m u b e rs k D g *  I
k o sz ta  o p a k o w a li 'i  le-o buo  14 et.

P o n iew aż  w w ielu h a n d la c h  s p rz e d a 
ją  inne sery  za fn ib u is k ie ,  p rze to  zw ra 
ca e ię  uwagę, ze każda w ysy łka  z ao p a 
trz o n a  jes t w znak ochronny, p rz e d a t .  
w ia jący  k r o w ę  i n au is  C i e k a w o  p. 
Niepołomice.

lekarz zdioj wy w M ryjenbadzic ordy
nuje prz z przeciąg pory zimovv*-j na 
S tiadum iu  pod Nr.  9, od godz. 2 do 4 
. poł. Choioby s ’awów, mięśni i n e r 
wów, jakot-ż o t y ł o ś ć  leczy zapomocą 
m-ęsienia iM assa,ge) we>iług najnowszej

metody.^ isbb 9 10

!!Bardzo ważne!!
!Drożdże prasowane!

r. fabryki PI1 4*1. I g .  J l a n t n e r a  i S y n a
w WD ś*i któir. j j l  {powszechnie wiadome 
fi- liejszo i najsilniejsze w rnzezynie go-

i piekarskim, bo ws/.eikie inne o po
nd i skib-,-ziłośąi przewyższają, przy- 

. - u d z i e l i  ś w i f i t  d «  K r a k o w a  
w y ł ą c z n i e  do handlu .I1M4 4 A 4. 1, A.! 
Zamiejscowe zamówienia uskuteczniają się na

tychmiast. 160.7 1 3

do p p.erosów, z najlepszej b ibu ł
ki franinskie j,  Le Houblon Mais, ! j 
Ahadic i t. d., z m n e  z dobroci 
z fabryki Z. BogUCkiayO (pakowane 
w jiudełkaeh- po 100 sztok) poleca 
h a n d e l ' m ale iyałów  p iśm iennych , 

po cenach f«brvczuyoh 
Z .  S H A L b K I E G O  

B ukieim ó e 20.
164S 4 C

K e « l n i > Ń i ‘
składająca sic z 'dv \ó"h  dornó.'', og ro d u  
owocowego . g ruu lu ,  poł żona ped I. 40  
W Nowej W3i t u i  za rogatką Ł o b zo w sk ą  
jest każdego czasu do sprzedania lub 
wydzierżawienia. .Nadmienia się pizytem, 
że tam że są 3 pokoiki i kuchnia  jak 
również 3 pokoilfi i sklep zaraz do wy
najęcia. Bliższr wiadomość utica Baszto
wa Nr. 18 dom W P an i  I! ą c z k o w ś k i ej

1579 4 5 u Wincentego Ordy.

! Bardzo ważne!
5%  taniej niż w Wiedniu i Pradze.

K om ple tno  um undurow anie  dla P. T. 
Oficerów w rażerwfe, a m auowieie skła- 
dąjące s ię ;  z płaszcza, uniformu, hhizy, 
Bpbdni. czaka, czapki, saabli, kupli, por 
teepo, feldbinuy. krawatki z 6 kołnierzy
kam i i 2 par rękawiczek. Wszystko tylkfr 
138 z ł r .  Wyłóg, we Bukua posiadam za 
y sfre na ś kładź i o d la całej armii podług  
m ia is torya laycb  próbek- Polecam się ła-  
Bkawej pamięci.

W. Stachow icz, 
Kraków, ul. św. A n n y  1. 5.

Za dobry m ateryał ,  gus tow ny  i prze* 
piaowry wgyób zaręczam. 1515 16 40

Utracona i osłabiona

siła męska.

MYDŁO najprzedniejsze do golenia 
brody . . . . .

M l DŁO MIGDAŁOWE, bardzo deli
katne 10 et.. 20 i ...........................

MYDŁO KOKOSOWE, białe do rąk
10 ct. i ...........................................

MYDŁu PALMOWE, żółte 6 , 12 18, 
MYDŁU GRYSIKOM E, wyśmienite do 

'warzy i. rąn . . . .
MYDŁO ZOŁTKOWE, wydelikaca, 

wygładza i znakomicie oczyszcza
s k ó r ę ................................................

MYDŁO ZIOŁOWE, otrzymujące sie 
przez zgęszezenie soku roślin aro- 
matyczno-„ywieznyeb, znakomite . 

MYDŁO PALMOWE, posiada bardzo 
przyjemny piżmowy zapach . . .

MYi.ŁO PACZULOWE, nrzyjemnej 
woni i jes;,bardzo poszukiwane . 

MYDŁO RÓŻANE, najprzedniejsze
40 et. i ......................................

MYDŁO OLIWNE dla dzieci . . . 
MYDŁO z IGIEŁSOSNOWYCH, przy

jemna w użyciu, skutecznie ochrania 
skórę od liszajów i wyrzutów . .

MYDŁO BALSAMICZNE, oczyszcza 
skórę, nadaje białość i delikatność 

MY DŁÓ EIJOŁKOWE, przyjemnej
u  ................................................

MYDŁO KOSMETYCZNE, usuwa pie
gi, o[ r.Pnia słoneczno, .warzy przy
wraca- świeżość i białość***. Ł  , 

MYDŁO, HYGIENICZNE, odznace 
się clejkowatością, nadzwyczaj deli
katne i spocyalnie zastosowane do
twarzy . . .  ...........................

M YDŁO BYŻOW7E, używa się do wy
delikacenia i wybielenia skóry na 
twarzy . . .  . . . .

MYDŁO GLICERYNOWE, białe, ła 
two pieniące się wybornie oczyszcza 
skórę i chroni od pi yszezeilia się . 

MYDŁO GLICERYNOWE przeżroczy-

c

20
24

40

30

25

30

30

80
36

30

40

35

00

50

60

30

ste zawiera 35 prc. czystej glice
ryny, znakomicie wpływa na n a 
skórek 20, 30 ,t. i .....................

MYDŁO GLICERYNOWE płynne, we 
daszeezkaeh, oczyszcza skórę od 
pryszczy, liszajów, trądzików ńa-

MY'DŁO PIASKOWE, do mycia rąk
15 i ......................................................

MYDŁO PUMEKSOWE, do mycia 
kołnierzyków i mankietów guta-

re h o w y e h ......................................
MYDŁO TYflfOnÓWE znakomicie o- 

czyszeza skórę od wszelkich wy
rzutów ................................................

MYDŁO KARBOLOWE, bardzo ko
rzystnie myć ręce, twarz, a. nawet 
całe ciało w czasie epidemii, celem 
uchronienia x) zakażenia się . .

MYDŁO f [ARKOM E z wielkiem po
wodzeniem używa się do zniszcze
nia pryszczów i wszelkiego rodzaju
wyzutńw na s k ó r z e .....................

MYDŁO BENZEOSOWE, bardzo ko
rzystnie użj wa się du usunięcia 
wyrzutów i pi »m skurnycli . . .

MYDŁO KAMEOROWE, uśmierza 
świędzeńitf i pieczćnie skóry, usuwa 
wyrzuty i czerwoność z twarzy

YlYDło MIODOWE,' du wydęlika- 
tnicnia rąk kawałek . . .

MYDŁO MIESZCZAŃSKIE, znako
mite . 1 . . . .  . . . . .

MYDŁO SMOŁOWE, zawiera 40 pro. 
czystej smoły (dziegciu) usuwa 
pryszcze, liszaje, wszelkie wyypki 
skórne, pocenie nóg i łupież na
na głov i e ...........................................

MYDŁO SMOŁOWO GLICERYNOWE 
miękczy i oezyszeza skórę od lisza
jów trądzików i t. p., kawałek .

c '
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g . Rżąca 1 ChmnrsU w Krakowie.
W O D Y  i n i l E R A h l i ;  s z tu c z n e .

Z e la i ls ta  z pyrofosforanem sodowo żelazowym, jedyna woda dla pacyentów 
z wrażliwym przewodem pokarmowym.

Y.iiow a, przeciw kamieniom i artrytyzmowL 
Jo d o w a , przewyższa ilością jodu wszelkie wody rodzime. 

A IE ia lic z n a  jak S e l t e n b a .  
A lk alio zn o -So d o w a., jak Y ic liy .

A lk a lic z n a  -S o d o w a juk B il iń s k a ,
G o rz k a , jak W ik to r y a . 1470 9 ?

W oda. So d o w a,
Wody te aprobowane przez sw. Towarzystwo lekarskie w Krek„wie, powszeehnie 
ze skuteczności znane. — Odnośne rozbiory chemiczne tych wód i cenn ki, tudzież 

atesta przesyła się na żąianie iranko.

Nabyć można we LWOWIE w sklepach w łasnych, ulica 
Kopernika 1. %  Hotel Europejski i ul. Halicka róg W ałowej. 
W KRAKOWIE Sukiennice liczba 20 . —  W CZĘRNIOWCACH 
Rynek 1. 2 . oraz we wszystkich pierwszorzędnych sklepach

i aptekach. 1540 i ?

CHOROBY ZARAŹLIWE.
Wyleczenie rychłe zapomocą Kap lulek Mo- 

thes. uznanych przez Akademię Medyczną. — 
Wielkie ich uznanie wyrodziłe mnóstwo podro- 
bień i na śladów,iń. Dla ustrzeżenia się od tych
że należy brać jedynie pudełka z etykietą jak 
obok, z pieczęcią niebieską państwa Fraucu- 
i kiego i dewizą: France. Łtnlre, marąues.

261 38 40

■ JHedal zasługi wystawy lekarsko przyrouniczej.-
esaa

t
%\
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a - i  
a  r

P o w s z e c h n y  ś r o d e k  l e k a r s k i I
Od r. 88 ] znanomity ten środek lekarski cieszy się wielkim popytem ze strony 

cierpiącej publlezńosci, a wz.astajacy popyt dowodź dostatecznie że to lekarstwo j»s( 
znau-mnue. Z« ązek eheiniczi.y tego lekarstwa polega na podstawie. &cUle naukowej 
ina stu yaeh i dośw adczeniuch praktyk' żOletniej). bo poszczególne skuteczne s ita  lulki 
dobrane są w tern lekarstwie w stosunku należytym eo do wag , tak, że przez tę nader 
szczęśliwą kombinację oiazało się skuteoznew we wszystkich cierpieniach, które spra- 
wiaj» ogóiuff osłi bier.j i opadnięcie z ciata, szczególnie zaś: we wszystkich etanach 
choroby płuc, piersi i organów oddechama, przy zastarzałym  kt z u I pnrynce, itmie, 
niedokrewności (biadacłgej i t. d.; i t. d. Skutkiem nadzwyczajnej p zywnuoci, łatwej 
•itrewnośc* I wzmat.ilająceęo wpŁ-wu na lułądek środek ten ot:azał swom skuteczność 
już x  kilkuset wynadkach. szczególnie w osłabieniu trawienia w katarze io łąakz, y, k'ub 
czach i , Ozdreiach żoł.idka. u dzieci wychudłych i wynędzniałych, przy rozstrojach 
nerwowych i t. <i.. w ogolę wszędzie tam, gdzie -wskazani m jest racjonalne i silne od
żywianie ciała. Sr,dek ten jest smaezuy i chętnie każdy gn zażywa.

Cena całego oryginalnego pudełka, wystarczającego na 12 dni u doro»łych,
24 u dzieci, wraz a wskazówkami zażywania — 4 złr. Oeua pudełka na prffłu w 
czającego na 6 dnt — resp. na 12 dni — 2 złr.

Rozsyła za gjtówkę luh za przekazem pocztowym apteka pod Lwem F r y d r j k a  
S t e n n e r a  w l A r o u s t a d z i e  ( Medmiogr idą.

Skład w Krakowie u apt. E. Stockmara. 1432 4 10
L is ty  z p o d z ię k o w a n ie m  1 u z n a n ie m :

P, Frydryk Stenner, aptekarz w Kronsztadzie.
Budape-zt, dnia 3 lutego 1885.

I roszę uprzejmie prz; słać mi eo rychlej 3 wielkie pudełka pańskiego na astmę 
doświadczonego powszechnego środka lekarskiego za pobraniem poeztowem.

Z uszanowaniem 
C. Wi u ie fabrykant octu, VI, Podmanitzkigasse Nr. 41.

a na 
wystar-

■ T

liYREKGYA
gal. Towarzystwa kredyt, ziemskiego

w e  L w o w ie
podaje do wiadomości, że przypadające na dniu 31 
grudnia 1S85 kupony i wylosowane listy zastawić 
wypłaca za potraceniem 4% eskontu w kasie swojej 
wc Lwowie i u p p .  Ifilau i  U p s t e i k l ,  kafl' 

tor wymiany w Krakowie. 1562 3 J
■ ■ ■ ■   ....................   ■ 4— — — ^

I m p K t t i i i c y a . 1 _ _ _  _ ., ■
P e w n a  p  > iu o  ■! Zą pomocą c. k. 

uprz-w natijsku luroonuwfega każdy wy
leczy dokładnie, bez złych nactęnstw, 
pewnie i na zawsze, ezęst" w przeciągu | 
dwu dni naw .t pozornie nieul rczalną im- I 
petencyę każdego wieki zażywając le
karstwa przyjemnego, a .zewnętrznie ui-<j 
czem się nie zdradzając. Świadectwa znał 
konntyoli profesorów i cziouników iebar- I 
ŁKieh, gorą w lekarskie zalecenia i tysiące 
podziękowań od radykalnie wyleczonych 
doradzają bezinteresownie każdemu cier
piącemu sprowadzić sobie bezzwłocznie | 
natrysk karbonowy dający rękojmię trwa 
łego skutku. Kompletny przyrzą i z w sk a-1 
zówkąiri użycia i opiniami pierwszorzę
dnych profesorów, kosztu e z ł r  5 '8 Ó  
Pod dysł reo ą  wysyła bez zdradzania treśoi I 
i wysyłającego c. k. mirzy w Carbon-Doil-1 
chc - Depot l > r  K a i  »1 A l ł* n a n ln y | 
Wlcn, VI, Gumpenderferstrasse 95 

1561 3 ltłO

r ń
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Eincesyonowany M U  UtrfW' J
A: Szafrański .

ul. Kopernika (W esoła) N r  l b  p i
u rząd za  pogrzeby od najsarom m ejszych  9 
do najwi pan ialszych  rnz i i arów  1 p o s ia n a  9 . 
najW ięl("zy łk ład  w szelkich przy Dorów B 

pogrzebowych. r
T eleg ram y  A Szafrański, Kraków. ■

1 2 ł 3 ? 9 ?  I 1

JDna i Gróściec.
tfy leczen H , z a p o m  eą I ł K i r  u L  i H u i l ł U  D ra  L av ille .
I  I K I F R  ,pr,/y te choroby ? okresie os«ym P I G I  ł . H J  w przewkMym. 

Na flaazkaoń p r- inno być »,atwi -rdzenie rzado frauc. 1 podpis.
SWady w PPtezautk i drogueryaoh. W K r a i .n w ie ua Sałaazie > - .'■-.'■.yłns
w aptece Wiszniewskiego, w Czerui«weaeh w aptece Bełdowicza. f  *

w Brodach w aptece Eranzu„a.
Skład główny o F. C9MAR 28, me Sainl , ,mide, Paris.

Na życzenie posyła się oroszurę z  objaśnieniami. 191 61

Niszczącej śmierci ofiarę wydarto i 
do życia ją przywrdcouo, bo użyto 

naturalnego sposobu leczenia.
J e s t  temu już I.i-uwie lat czferdzipśei, kiedy p. J a n  H ff w yoahz ł  i 

ro/powszfechnił śrudek loczcpla za pomocą ałodu; zasada tego sposobu zdo- . 
była sobie uznanii w caiym święcie. Lekarze pr/.yjęli system tak -ego 'le -ff l i  
(zenia, iż siał ści yępwnęrtzue usuwają nie p rze t  puszczanie krwi. lecz 
z żywanie, nie lekarstwam i m ine ra lnem u  lecz raczej ś rodkam  odźywczeu i 
i leczuiczemi ze słodu J a n a  Hofla. o ile to tylko je s t  możebnem. Nic bez , 
zasługi otrzym ał v ynaia ca J a n  H ff mnóstwo odznaczeń w liczcie 63 ■
'od cesarzy, królów, książąt, od akademii, h ig ienicznych wystaw nowszech- 
nych, nie bez zasL g i u /u a u ie  lekarzy, skoro piwo zd row 'a  z ekstraktu sł<>- 
dowugu, czekolada z ekstraktu słód wego, cuki rk'i śłodowe tak w ie lk a 1 
siłę leczniczą .okazują.

0rzecz8rva od osób znamięnilych.
• T),, n.id-.Tfilicgo dostawcy mona chów europejskich, pana

i L i n a  1 3  o l f i i ,
.król. isdey kom. i wlić-M-i-lą ę. k. aństr. złotego medalu zasługi z koroną, ozdobionego

w- sokieuii orderami.
W iln , ( iraben, BraunersTasse , 8.

Oświadczamy n in :ej /, mfMż skoro L-lka tysięcy lekarzy uznało siły 
ieczn.cze, zna|duiące się w Włfl ratach słodowych Jana Koffa i punl czm e I 
to stw iłrdz iłu  —  w izy kie ('świadcz n ia  lekarskie są sprawdzone i zarege- 
s t r o w c n e —| liży ,: r.o preparatów słodowych w lazaretach wojennych rokn 
1864 1866 i 1871, w w . jn ie  wschodniej r. 1 8 ,7  i 1878. Dziewięć no 
min ;vj n s  dosf.iwaę nadw ornego  królów i w<elkich książąt wynagrodziło 
Pana, a świeżo zabłysła Panu pom wnie łaska Najj;iś'.iejszego cesarza «u- 
stryackiego. P .e rw sz rnakom itoś  i św%W są Pans mi mecenasami, a ks. 
B ism ark  mówi, żc ck -‘rakt słodowy H «ff. ic s f  h >rdżo s n u  żiiy i wzma
cniający; gen. ll. n i nr hr. Ałrangel oświadczył, iż ekstrakt jest znako
mity;" f e n .  fl. marsz. hr. Moltke nazwał go smacznym i wzmacniającym 
napojem odżywiającym l-i-zniczemi i dlatego pije go codziennie na śnia
dali e. N aw et artv ci ś d e w u  i n s t ie g o  w k ł a d u  zażywają go ca  kaszel i 
ch ryokę ; v,yni'>eniamy tu z pom ięd/y  ni<-l znakomitości świata: pan .e  Luc- 
c a  i Nifsoi-, ę a n ó '  : Niemanii i Wachthl

U r z ę d o w e  s p r a w o z d a n i e  l e k a r s k i e  z  ^ r o c ł ą w i a .
T ańskie piwo zdrowiu * 'ćkłttfakłu słolowego należy cenie wysoko jako poprawia

jący suki i odżywiający śrolick, w słabościach sko butowych, w ropie iacn, w uhacie so
ków i t. p. i należy go cenić wyżej po nad większą częśó innyth środków, zwłssusza że 
śłabi chętnie go zaż- Slubi żąd.iją poniekąd instynktowo napoju nie ro-paiająeego,
lecz orzeźwiającego, s „lenia ącego i ułatwiającego 'rawienie.

1345 7 Dr. bieinecke, Btarszy lekarz sztabowy.
U w a g a .  V. Bzdkie ogłoszenia o ekstraktach są podrabiauiem, na co slaby i le

karz powinni zwracać u ■ ig .. Jako znak prawdziwości powinien na preoarai ach głodo
wych J-n a  Boifa znajdować s it znak uehronny (obraz wynalazcy Jana K ofa).

C e n y  w Wiedniu: Piwo zdrowia z ekstraktu słodowego (z paką i flaszkami) 13 
flaszek złr 7'26; ?fe flos-ekA r 14 6 ' 5 8  flaszek złr. 29 10. — Skoneen'rowany ekstrakt 
słodowy 1 flakon złr. 1 12, l/s flakonu 70 ot.; — CtekoUda słodowa 1,1 kilo 1. złr. 2 40, 
iP. zł 1 tiO, lii, zlr. 1. — Cukierki środowe na piersi w woreczkach po 60 ct., 30 ct. 
i 15 ct. Za mniej niż za 2 złr nic się uia wys ł». — Pierwsze, prawdziwo, r zpuszc/.a- 
jąee ślinę cukierki słodowe na piersi Jana Hufta, zawini ;te są w papier n, 'hieski. (W Wie- 

t itn n (w 10 dzielnicach) zacząwszy od 13 flasiea dr sta Ł a  się- do domu.) 
rzr Kto z odżywczo-lekarskich środków słodowych t a  proWincyi ince urządzić apteczkę
ifi domową, może otrzymać dobrany zapas już za -0  złr. według cennika.

Wszjstkie miejsca sprzedaży upoważnione są do dalszej sprzedaży plakatem kolo
rowym litografowanym.

O m y m ą jc n a  składzie: K R 4R Ó W : apteki K. W iszniewski, .T. Tranczynski, E. Stockm ar, W  
lłcdyk, E. Uadler, V Siedlecki, W ilczyński, Js  1 Janiua, b y uek  ł r  41, W. F e n /, 8 t Feintudh,
J .  M ika i Sp., Ed. Fuchs. B uC IŁM A : J  M icheia. BIAŁA: A, :BlnmpnthaI, Fuchs, apt. TylLo, 

i H arna. BORYSŁAW : Samuel J .  Ęretiiid. C /A  RNIOW CE: J .  Srhuirch, A. L'-.yer CZORTJ4. W :
Ł u i. Noss. 101 .O FO .IO B Y O Z. J . A ichm uller, R aczka, apt., T. Jabłoń-k.: ali Reisz. ( J p iŁ lC ^ :

. B irr G R Y B tiW : A. M uszyński. JA ROSŁA W : J- Rohm, A. W isłocki, apt., 6. KUrubeig. 
JASŁO: F . W. Braglewicz, Jakób  Pollak  i Syn. KOŁOMYJ : ,T. Sidorowicz. E. Stcnzel. sp t. 
MONASTEKZ Y SK A : J .  Motiycz, ajit. SO W  Y-SĄCZj W . Filipek, ipt. O ŚW IĘC IM : D, P< la- 

; szek, au t P K Z E M inL : M. 'In p ,. R Z ESZ Ć W : J. K Neugeb-tucr, jchaiiter i Sp. A. K arpiński, 
apt. SAKBO K: J . AJęksiewicz, apt. SA N O K . J .  Ryoczt rski.ST I S j  jŁA W OW  J . M a d . a, A. 
A_uirowicz, apt.. Kalm ao Jonas. STRYJ: Ballabai 1 A ^e% riin. T ARNOPOL: F. Jań irog iew i'Z , '
H . Kabane, apt. TARNÓW : J .  Muldner i Sp. W ADOW ICE: Jan  Fol 1. Z Ł O C Z oW : Jos. G old.

5 5  l a t !
Istniejący magazyn o b u n f a  d a m u k i e g d  

po 1 firma

■AjOU. HA W1GKIEJ
w  K r a  k o w i c

poleca swój skład na sezon zimowy t»h' i -  /a  ip a t rz m y  w eleganckie i
t r w  ł e  " b u w ■ e. 1590 2 8

C r.y buc ków s tó i k  -wyeb i T u n e l  w y h  od zlr. o  i wyże1.

EUŚU3 P H I rairai5|irairsii5ilfnif5iiinitnif5Hin|łgJ[SD5i| raifQli5ilfgiig|isimmi
Mariaoelskie krople żołądkowe.

S kutek  M ariacelsk icb  k ropli w następ u jący ch  p rz y p a d 1 acb 
nie da  się przew y/.szyć przez  żad en  inny środek , a  m iano
w icie przy b rak u  ap e ty tu , euconucym  odd ech u , słabości żo
łą d k a , w zdęciu, odb ijan iu  kw asem , kolkach , k a ta rze  żo łądko
wym, palen iu  zgag i, tvyorzeniu się p ia sk u  1 d robnycli kam yków , 
m ocnem  g ro u ia d /m iu  sic ślin  w usrack, żó łtaczce , w stręc ie  i' 
o d b ijm iu , bólu g łow y ( je if l |i 0,1 żo łąd k a  poo liodzil. kurozo 
żo łądsow yu i. n iereg u la rn y m  sto lcu  i za lw ar izen iu , p rz e '0Że- 
niu żo łąd k a  po traw am i i napo jam i, ro b ak ach , c ie rp ie n ia  na 
śledzion ie  i w watYobie.

Cena jednej flaszeczki 3 5  cenluw.

Składy:

[gjj

f r  ^w i^ łkD w ei w  Kr»Y »wi«.

K r a k ó w , apteki: VV. Redyk, F. Gralewski, 1 
E. Radler, A. Siedlecki, E. Stockmar, F. So-

hierajski, K. W îazn 1 ewski. BI Al A apt. Erich Keler, Reicherta
spadk., Kolasa. E^uchs. B0( HN1A apt. F. Reiss, A E Pilia. 

AZ EJ u vi a  apt iiw.ejowski. BRODY apt. E. L is/Ja, A. inlender, Kulak, E. Grtto*' 
span. YVitowav ski. Reder i A Lateiner. BliZEZA, Y apt. -I. Hausberg, apt. D mbiński 
i J. Łobos. BRZESKO apt. W. Janoszek, b ZcZOW apt. Halama. BOKYNIA apt. Do- 
rożyński. BI DZANuW apt. (* Jasń 11A 1 BKKr.o/i-ZE apt oiebawski. BOHOKODGZA- 
NY' apt. A. Mozollou.:/.. B k W8 KO ‘apt. A. Serkowsiii. BUSK apt. Zau.udnik. 0H0- 
|n  1 0 \V apt H. IŁ skiewiez. CJIRZ.' YY apt. li. Sporysz. DulDNA apt. S. M. T.auufellner. 
DROHOBYCZ apt. H. lilumfil.i. 'OllClZYC- a . J. Biliński i 'Ą jitt' A ii. Misehleo 
i Lud. floltyu. DY.M/W apt. Er.schmauu. "OBR hYlin apt. A. Gratowski. rKYSZTAR 
apt. J. Zaniewski • t ,  o  W apt. Ig. Stroka. G R iB ') 1- apt. Kulcz^cii. G '.IN IvN i
apt. Heim HORODEI KA apt. Atcntowicz. H LSltT Y N  apt. Czerski. JA IO SŁ aW  apt. 
W. obm i Wisłocki. J \SŁ  apt. R. Palcli. JEZIK^NA ap J. Gzi merynski. JORDA
NÓW apt. Edw. Bauhiier. JkZOH L Aleks. Mo/młowski. KOŁOMYJA apt. Sidorowie*1 
i apt. Stenzel KR 1 S T ' N01’0 li apt. 'irmezowski. K -\M i0 * k a  apt. Piepes. K A Ń C ZU G A  
apt. Hegei KKaKOYYiEC apt W. Komorowski. K LTTi ipt. A. Zagajewski. KoMAKNO 
apt. Kecktenberg. KRYN CA apt- H Nitribitt. KLLlKuW apt. Dadiec i Misiołek. KETY 
apt. Sokalski. iy LHLSZOW A apt. 1 uczek. LIPNIK apt. A. Enchs. I tS&D apt. fTM o-
sżczewski. LWÓW apteki: Beiscr, Blumeufeld, K. Krzyżanowski, P, Mikola»ch, Jul.
ćahlik, J. Piepes i Z. ltuoker, bkiepiński. ŁANCU t  apt. Szulz. LEŻAJSK E. Denker. 
M lkLr C apt. Pawlikowski. M h.O AkA  M. C)uiriui. MOŚĆ SKA apt. 8oh,lbo.h. MON 4' 
STERZYSKA P. Gabryś. MOSTY MIELKŁ apt. J. Zołyński. M E P jŁ  )MI E apt. Ti 
chy NOWY, SĄCZ apt. R. Jakubowski, W. Filipek. NOWY TARG ap Karol Laur. 
PdDKAMIEŃ bpt. St. Koucewiez. PRZEMYŚL apt. Nahlik, Aleks. Mańkowski. POD* 
GoRZe, apt. Skakalski, PU U iH  TIK apt. Jan  Pietraszek. PILZN J apt. Czajka. PRZE' 
WORSK apt. Switalski. RADYMNO apt. owiechowski. ROZDÓŁ apt. fi. Kornbergef. 
RZESZÓW apt. A: Kalinowski i apt. Karpiński. ROZWADÓW apt. W. Gal rowsk1' SĄ'
I OWA WISZNIA apt. YModzimir ki. SNłATYN apt. T. Niemczewski. 8 K0 LE apt. ne- 
ehowski. SAMBOR apt. J. Aleksiewicz. SĘDZlSZO V apt. Mizerski. SOK AG apt. Ł. TJ '  
soi zański. SOKOŁOW apt. A. Dauozak. STANI ŁAWw>V^ apt. .1. Macu.-t, A. Amń'
wicz i J. Beilt *   n  '
W. Heinz. SZOZERzEh
ozem »pt. i.ogalski. SLEMa W a apt. Mąńkawski. SUŁZAWA a p t . ---------------
• O /AM FO apt. Eiillenbaum. TA R a O W apt. L. Uhodacki, apt. Rmd Węgrzynowski 
TA' NOPOL .‘pt. P r. Jamrogiewlcz i H. L aham  TŁUąLACZ apt. W. Szankowski. y i  * 
CZYN apt. kożejowski. TŁUbTf; apt. Swiderski. uHNOW apt. M. "omain. ULANO 
apt. J. Wroński. WAHĘŻ B Lrz,woMootci. WOJNICZ W. ^odzyński. WIRNIKI »P 
T. von Brzeski. YULLaMOWICE apt. Schneider. WIZNITZ ąpt. D. Chalbazanl • »P‘- 
1. 1 uwi 1 Z A i.OZ' ;E art. Br. Malkowsm ZBARYr, ap t. E. Kruh. Z 'L  SZ1.ZY KI 
Szjmonowicz. ZŁOGZOW apt Fr. Pettesch. ZAhLIOZY N ap . Kamienobrodzki. ZB 
ROW apt. Rappaport. ŻuŁ .N H  apt. M Romauowski ŻURAW NO apt J  Tomaszewski 
ZYDACZÓA apt. M. Bardasz. Z 11 WIEC apt E. dlumensnal, apt. Herdiiczka ap1 
Trńjan. IU  lik  A apt. Zygmunt Kosioki. RADuMYSł apt. S. Sobolewski.

Giówny gkłau przesyłki w  apto;e pod „Aniołem opiekuńczym 
427 i-5 52 K a r o l a  H r a d e g o  w  K r o m i e r y ż u .

E iin ifg

O d p o i ł i a d ? l a l& y  r K u d o *  d n U t w m i  A .  S ł j j f w *


